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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 6 lutego.

Konieo k o n f e r e n o y j  a m b a s a -  
d o r s k i c h  w Konstantynopolu zapo­
wiadany był na onegdaj, a najpóźniej 
na wczoraj. Wynik jego ma byó nie- 
tylko mocarstwom, ale i Poncie prze­
dłożony, a to depiero 15 bm., jakoby 
ze względu na ramazan turecki. Za­
pewne w francuskiej żółtej nędze 
dyplomatycznej, która ma niezadługo 
parlamentowi byó rozdana, już będą 
podane wiadomości co do finalnego 
protokołu ambasadorów. Nowa Pressc 
już nawet podaje treść onego — ale 
jestto br.ffonada tego zarozumiałego 
po żydowsku dziennika.

Konferencye ambasadorów nadzwy­
czaj długc się przeciągały, oo jedni 
za drobny, a drudzy za zły znak u- 
ważają. Sądzfóby przecie należało, że 
jeśli sześciu wytrawnych i dobrze in­
formowanych dyplomatów tyle tygo­
dni nad jednym przedmiotem obradu­
je, to ostatecznie stąd coś dobrego i 
zdałego wypłynie. Wedle pism angiel­
skich, na tej konferencyi z sześoiu 
członków złożonej, aż trzy stronnictwa 
uę odbijały: francusko-rosyjskie, nie- 
nreoko -austryackie angielsko-wło­
skie i każde z nioh miało swoich po­
pleczników w pałacu sułtańskim Pierw- 
sz i grupa miała się kierować przede- 
wszystbiem względami finansowemi, 
druga względami ua półwysep bałkań­
ski, a angielsko włoska względami re- 
formowemi. Tymczasem nikt nie u- 
wierzy, iżby carat w deoyzyach swo­
ich co do Wsihodu w czemkolwiek 
finansowemi kierował się względami — 
na razie i z grzeczności dla Franoyi 
carat może cokolwiek zboczy od swych 
tra "v ale główne jego cele nio nie 
mog^ eó wspólnego z finansami i 
z bankierami francuskimi. Ani też 
Anglicy znowu nie troszczą się idea­
mi reformowem- ; kio uważnie prze­
czytał angielską księgę błękitną, ten 
musiał dostrzec, jak silnie i z jaką 
powagą właśnie Austrya sprawę re­
form traktowała.

Koustantynopolsh korespondent lon­
dyńskiego Standarda sądzi, że Rosya 
mogłaby zrobić z Austryą interes po­
lityczny ze szkodą Anglii i że Rosyi 
nigdy nie brakło na chęci po temu. 
Jest to zdauis bardzo słuszue, a j e ­
dnakowoż Auglia igra formalnie z o- 
gniem, czego dowodem mowa angiel­
skiego ministra w Izbie posłów w kwe 
3_tyi wyprawy dongolskiej, siarczyście 
— jak nam telegram donosi — prze­
ciw Rosyi i Francyi wymierzona i za­
powiadająca w końcu wyprawę do 
Chartumu. Była to ohyba mowa wręcz 
wyzywająca. Co tedy będzie z proto­
kołem ambasadorów, jeśli — jak wo­
bec tej mowy zapytać można — przy­
szedł do skutku?* A jeśli przyszedł do 
skutku, to jakie przejdzie koleje u mo­
carstw, każdego poszczególnie i u 
wszystkich zbiorowo?

Mowa ministra angielskiego była 
zapewne uboczną odpowiedzią na pro­
test czy tylko memoryał, jaki wedle 
półnrzęlowej paryskiej „Ajencyi Ila- 
vasa“ dyplomatyczni ajenci Francyi i 
Rosyi w Kairze wnieśli przeciw temu, 
że chedyw egioski przyjął finansową

pomoc Anglii na wyprawę dongolską. 
Angielska Izba posłów przyjęła kre­
dyt odnośny.

Jak mowa ministra, tak i uchwała 
Izby posłów są dowodem angielskiego 
prądu przeciw przymierzu francuzkc- 
rosyjskiemu, objawem tem przykrzej­
szym w chwili, gdy zgoda wzajemna 
mooarstw jest niezbędną wobec Porty 
i sułtana. Jeśli się w Kairze jest na 
stopie wojennej, to przecie niepodob­
na Dyó w Konstantynopolu na stopie 
przyjacielskiej.

Z drugiej znów strony nieufność 
franouzko-rosyjska względem Anglii 
niemniej też jaskrowo się przebija. Na 
komendanta żandarmeryi kreteńskiej, 
która na sposób europejski ma byó 
urządzona, upatrzony był major an­
gielski Bor, który już zorganizował 
żandarmeryę na Cyprze i znakomite 
zalety na taką posadę posiada. Ale 
nominacya ta przepadła z powodu o- 
poru Rosyi i Francyi, i  aby licha za­
wiści nie wywoływać, zgodzili się am­
basadorowie, r\by oficera jakiego pań­
stwa średnieg< Belgijczyka albo Ho­
lendra, powołać ua posadę komendan­
ta żandarmeryi kreteńskiej. Gdy j e ­
dnak ani z Belgii ani z Holaudyi ko­
goś odpowiedniego natychmiast dostaó 
uie było możua, a niepokoje ua Krecie 
szybkiej wymagają organizacyi tam­
tejszej żandarmeryi, więc ostatecznie 
musieli się ambasadorowie zgodzić ua 
majora Bora.

Żandarmi mają byó powołani z 
Czarnejgóry, Bośnii i Bul gary i, ale 
przeciw Bułgarom Grecy znowu opo­
nują i t. d. I tak w wielkich spra­
wach politycznych lada bagatela pod­
stawianą bywa jak walua przeszkoda.

Nieraz wspominaliśmy o misyi 
G r u m b k o w a  b aszy ,in stru k toraar-  
tyleryi tureokiej, wysłanego z li­
stem sułtaua do oesarza Wilhelma. Po 
kilku mie iąnach wrócił Grumbkow 
basza do Konstan ynopola, ale bec od ­
powiedzi oesarza ua list sułtański. 
Trudno też było o odpowiedź w dzi­
siejszej tak drażliwej chwili. Zarazem 
jednak donoszą, że po świętach mabo- 
metańskich w i e l k i m  w e z y r e m  zo 
stanie mianowany Reuf basza, zwc 
lennik nowoczesnej cywilizaoyi, który 
swoich obu synów w Niemczeoh w y­
chowywał.

Zdaje się, że rząd pruski k o ­
s z t e m  P o l a k  ó w zamierza ugłaskać 
ks. Bismarka, a zarazem przy tej spo- 
sobuośoi rządy Prus Zachoduioh poru- 
ozyó Klingenbergowi pruskiemu. Na- 
ozelnym prezesem (nibj namiestni­
kiem) tej prowincyi polskiej ,est obc 
onie hr. Wilhelm Bismark, starszy syu 
Biarnarke : otóż ma byó na takąż po- 
sauj przeniesiony do Szlezwiku, aby 
byc nliżej ojca, a do Gdańska ma byó 
posłany na jego miejsce były pruski 
minister spraw wewnętrznych Kóller, 
którego sami Prusacy polakożercą zo- 
wią. Ciekawem jest, co w Dresdener 
Nachrichten opowiada ktoś, oo był nie­
dawno temu w Friedrichsruhe: „Ks. 
B i s m a r k  nie czuje się chorym, ale 
żyó mu się już nie chce. Czuje się o- 
samotnionym, nie nęri go las aui go­
spodarstwo, odkąd jeździć i polecać  
nie może; nawet polityka ooraz bar­
dziej go nudzi." Natomiast życie watę-

puje w niego, gdy mowa o P o l a ­
k a c h .

„Odwidziny hr. G o ł u o h o w s k i e -  
g o w Berlinie snaó nie bardzo zbu­
dowały księcia. Udział ministra au- 
stryackiego w kapitule orderu Czarne­
go Orła wydaje się mu ozemś nieby­
wałym, oo aui ze statutu orderu aui 
z tradyoyi nie wypływa, gdyż hr. Go- 
łuchowski jest oudzoziemoem a n a d t o  
P o l a k i e m ;  snaó musiano ku temu 
jakieś osobliwe kroki poozyuió z Ber­
lina. Ks. Bismarkowi uie podoba się 
przewaga ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  w 
austro-węgierskioh kołach rządowych, 
jak go też kłuje w oczy w Prusieoh 
polouizm protegowany przez oeutrum 

)bóz katolioki). „Tasama kompania — 
rzekł książę — z którą przy założeniu 
i wybudowaniu Rzeszy niemieckiej 
najgwałtowniej miałem do walczenia, 
dzisiaj u nas ua dobre się rozgospo- 
darowała.“ Hr. Gołuchowski jest zs. 
Bismarkowi tak dalece niesympatyczny, 
iż książę sądzi, że podróż hrabiego do 
Berlina niemiłą była oes. Franciszkowi 
Józefowi, gdyż powołanie austryackie- 
go ministra na praski obchód ordero­
wy jest czemś, oo się nie całkiem ze 
stanowiskiem Austryi godzi".

Ruch przedwyborczy.
Lwów d. 6. lutego. 

Otrzymujemy zupełuie niespodzie­
wane doniesienie, które opiewa: 

Szanowna Redakoyo 1 
W nrze 36 Oagety Narodowej w ru­

bryce: „Ruch przedwyborczy" wyozy- 
tałem, że między kandydatami na krze­
sła poselskie w Radzie państwa wymie­
niają także moje nazwisko, jako kan­
dydata z kuryi miejskiej miast; Lwo­
wa. Ta wiadomość zniewala mnie i da 
je mi sposobność do oświadczenia, że 
nie mam woale zamiaru ubiegania się 
o pouowny wybór z miasta Lwowa. 
Sądzę, że byłoby to w interesie w y ­
borców naszego miasta, aby o tem po­
stanowieniu roojem dowiedzieli się i 
dlatego byłbym bardzo zobowiązanym  
Szanownej Redakcyi, gdyby to mogło 
staó się za pośrednictwem Jej Gaeeiy. 
Proszę przyjąć wyrazy rzetelnego po­
ważania.

Dr. Piętnie.
Z prawdziwą przykrością czynimy 

zadość życzeniu dra Piętaka, ogłasza­
jąc powyższe jego pismo. Nie wątp: 
my atoli ani na chwilę, że komitet, 
który niebawem się utworzy dla wy 
boru dwu posłów z miasta Lwowa, 
p o t r a f i ,  powołując się na szczegól­
ne uznanie, jakiem wszyscy darzą 
wielce zacnego i wysoce cenionego 
profesora, naklonió go do ponownego 
przyjęcia mandatu. Otuchę powodzenia 
f-ej s cyi komitetu czerpiemy w zna­
jomości skropulatne^o pojmowania 
przez dra Piętaka obowiązków oby­
watelskich, pojmowania ich bez oglą­
dania się na własne ja . Jeśli udowo- 
dnionem zostanie dr. Piętakowi, że 
jest jego obowiązkiem obywatelskim  
ponownie przyjąć maudat poselski z 
miasta Lwowa — a zdaniem naszem 
przeprowadzenie tego dowodu będzie 
tzeozą nie trudną — nie wątpimy, iż 
dr. Piętak postanowienie swe obecne

oofuie. Jeśli kiedy, to właśnie w 
przyszłam Kole polskim we Wiedniu, 
będzie potrzeba takich mężów, jak 
dr. P iętak, niezaślepionyoh żadną 
stronniczością, a mających odwagę 
samodzielnego występowania. Pono­
wny więc wybór jego z miasta Lwo­
wa uważamy uietylko jako pożyte­
czny i potrzebny — ale i jako nie­
zbędny,

Lwów d. 6 lutego.
W sprawie kandydatm z kuryi 

Y. we wschodniej części uaszego kri 
ju  odbędą się konferencye okręgowe 
dele| itów komitetów powiatowych d. 
11. lutego przedpołudniem. Na konfe- 
renoyaob tyoh delegaci imieuiem swo­
ich komitetów powiatowych przedsta­
wią żyozeuia i wymienią kandydata, 
który w ich powieoie mógłby mieó 
największą szansę powodzenia, poozem 
przeprowadzą nad kandydatam: dys- 

usyę. Uchwały na tych konferen­
cjach uie zapaduą żadne, łatwo bo­
wiem mogłoby się staó, iż delegaci 
tyoh powiatów, które mają najmniej­
szą ilość głosów przy wyborach, prze­
głosowaliby na tej konferencyi dele 
gatów tyoh powiatów, które dostar 
ozają znacznie większej ilości głosów. 
Protokoły z tyoh konferenoyj okręgo­
wych przedłożone zostaną centralne 
mu komitetowi, i ten dopiero rozwa­
żywszy opinie na tyoh posiedzeniach 
wyłuszozone, zastósowująo się do zda­
nia delegatów tyoh powiatów, które 
mają decydującą większość wyborców, 
obwoła kandydatów na poszczególne 
okręgi Y. kuryi.

polską i całą też forsą popieraó będzie 
tylko p. Kazimierz Rojowskiego.

Stryj d. 5. lutego.
(R o t. Gos. N ar.)

Dziś miałem sposobnośó mówió z 
ozłoukiem komitetów pow. bóbrzeokie- 
go, kału sL _go i dolińskiego o wybo­
rze z V. kuryi, którą stanowią; Stryj, 
Turka, Źydaozów, Bóbrka, Dolina i 
Kałusz. Wszyscy użalają się uaohwiej- 
nośó i brak decyzyi. Wedle pogłosek 
oblegających, rząd praguie tu z Y. ku- 
ryi przeforsować Rusina — mówią o 
p. Karatuiokim a w rzeozywistośoi ko 
go iunego mają na myśli. Są to da­
remne trudy. Akoya rządowa w tym 
duohu prowadzona nie wyda dodatnie­
go rezultatu a nas zniechęcić tylko 
może w ogóle od brauia udziału w 
wyboraoh. Złośliwi, nie chcę im wie­
rzyć, powiadają, że starosta z Doliny 
p. Nawrocki, aby uzyskać głosy ru­
skie dla swej kandydatury z IV ku­
ryi Dolina-Kałusz-Bóbrka, celem poko- 
uauia Romańczuka, przyrzeka Rusinom 
nawzajem poparcie ioh kandydata z V. 
kuryi. Do tego jeszcze chyba nie do­
szło, iby obywatelstwo miało rozbijać 
sobie jjłowę o to, by z IV. kuryi prze­
forsować starostę a z V. Rusiua! Gdy­
by te pogłoski okazały się prawdzi- 
wemi — mimo oałej karuośoi i goto 
wośoi do rozmaitych ustępstw — oby- 
wateletwo stauie w poprzek tym za­
miarom. Piąta kurya tutejsza z żaduej 
raoyi uie uależy się Rusinom — i nie 
uznamy raoyi wybierania jakiegoś Ru­
sina głosami polskiemi. Obywatelstwo 
powiatów tworząoych piątą kuryę stryj- 
ską godzi się jedynie na kandydaturę

Sambor d. 5. lutego.
(Koresp. „Gaz. Naród.*')

Stapiński w Samborze nie miał po­
wodzenia. Na wczorajszy wiec zwoła­
ny przez dr. Czajkowskiego przybyło 
OKoło SCO wiecowuików, w większej 
połowie Rusiuów. Powołauo na prze­
wodniczącego ks. proboszcza ruskiego 
z Mszańoa, a na zastępcę ks. rz. kat. 
W. Bielę z Sambora, który po rych­
łym odjeżdzie przewodniczącego objął 
kierownictwo obrad. Tym sposobem 
stało się ooś fenomenalnego, że na 
wieou o charakterze ruskim a w czę­
ści radykalnym przewodniczył ks. ła­
ciński powszechnie w mieście naszem 
i okolicy ceniony. I dobrze się stało, 
że poszedł ua wiec ksiądz taki. Albo­
wiem kiedy Stapiński, a za uim osła­
wiony Mychas, radykał, uderzyli ua 
wszystkie stany i przestrzegali, aby 
nie wybierać ani panów, ani urzędni­
ków, ani duchowieństwa, ks. Biela w 
świetnem przemówieniu wykazał oałą 
niedorzeczność i uieuczoiwośó takiego 
postępowania, stwierdził, że w  każdym 
stanie i zawodzie znaleśó można ludzi 
prawych i sumiennych, którym dobro 
ludu prawdziwie leży na serou. że 
przedewszystkiem wielu duchownych 
nie frazesowaniem, ale czynem, ofiarą 
i poświęoeniem pracuje uad podniesie­
niem włościan, że wielu jest zaouyoh 
w kraju kapłanów, którzy posiadają 
oałe zaufanie ludu, wśród którego pra­
cują. Stapiński i Mychas mogą się o 
tem przekouaó zaraz ua miejscu. Tu 
zwrócił się mowoa do zgromadzonych 
z oświadczeniem, że jest przekonany 
o żyozliwości wszystkich dla jego oso­
by, że wszyscy w  nim pokładają zau­
fania, gdyż znają go dobrze od lat 6, 
jak pośród nich praouje, jak nie szczę­
dzi trudów ni czasu, aby wszędzie 
spieszyó im z pomocą i radą (ks. Bie­
la istotnie cieszy się sympatyą ogól­
ną, na którą zasłużył sobie rzetelny i 
oiągłą pracą. W mieśoie założył szko­
łę dla sług, ua przedmieściach poza­
kładał Kółka roluicze i sklepiki, miał 
kilka pięknyoh odczytów, jak o kon- 
stytuoyi 3. maja. o roku Kościuszkow­
skim, który w swoim czasie Goneta 
aambnrska drukiem ogłosiła. Przytem 
jest czynny zawsze w kościele, jego 
koufesyouał nigdy uie stoi pustką itd.) 
Mówił wiec dalej mówca do wieoowni- 
ków, że jest przekonany, iż gdyby 
zgło dł teraz swoją kandydaturę ua 
posła, to z pewnością wszysoyby mie 
szczanie i przedmieszczanie z rado­
ścią ją przyjęli, bo by wiedzieli, że 
głosują za doorym kandydatem. Na 
zapytanie wystosowane do zgroma­
dzonych, czy tak ? ogromna większość 
wzniosła gromki okrzyk; „tak! taki 
Prosimy księdza, by za nas posłował 1“ 
Wobec tego oświadczył mowoa, że bę­
dzie kandydował. Wówczas wielu przed- 
mieszozan zabierało głos, aby poprzeó 
jego kandydaturę, przy nadzwyozaj 
ożywiouem usposobieniu zgromadze­
nia.

Pragnął jeszcze Stapiński i Mychas 
nastro' i zgromadzonych na swoją nu­
tę, ale im s’ę to zupełnie nie powio­
dło i ostateoznie przewodniczący ode­
brał im głos i zakoś czył zgromadze-
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p o w i e ś ć  współczesna
z niemieckiego.

(Cięg dalszy.)

lic  udział trzydziesty czwarty.
Sześć tygodni minęło od zdarzeń 

opisanych ^  powyższym rozdziale.
^Blendheim oświecało i ogrzewało 

gorące słońce upalnego lata, a poczci­
wi mieszczuchy wydawali się jeszcze 
bardziej ospałymi, jak owego tygo­
dnia świątecznego, w którym zrobi­
liśmy z nimi znajomość.

Nawet koty z rozpalonych ławek 
pochowały się do cienistych kątów; 
młodzież rozkoszująca się wakaoyami, 
nie bawiła się na ulicach, a żołnierz po­
licyjny, ten który miał służbę (dwóch 
ioh było w Blendheimie) jeszcze bar­
dziej ospałym krokiem przechadzał 
się po ulioaoh i ziewał jeszcze prze­
raźliwiej uiż zazwyczaj, a nawet wbrew 
regulaminowi rozpiął dwa gaziki swe­
go obcisłego uniformu.

Przekroczywszy most łąoząoy dol­
ną ozęśó miasta z górną, drgnął mimo

służbowej flegmy i żywo podniósł rę­
kę do kapelusza.

Wśród naj upalni ej szego słońca szedł 
środkiem ulicy słuszny mężczyzna 
krokiem żywym i eląstyoznym wesoło 
rzucając oozami, jak gdyby on jeden 
z całej ludżkości nie czuł potęgi żaru 

'promieni słonecznych i jakby w pier- 
siach niósł taką siłę ognia, która gc 
zabezpieczała od wrażeń południowe­
go skwaru.

Cudzoziemiec ubrauy w biały bar­
dzo elegancki garuitur i biały kape­
lusz w formie indyjskiego hełmu, dzię­
kując oddał ukłou stróżowi publiczne­
go bezpieczeństwa. Potem zwrócił się 
do 0£ i odu hotelu „pod gwiazdą1*, — 
przed furtką stał gospodarz i oałe 
służba kelnerska, widocznie jakby go 
oczekując, niskim ukłonem go powi­
tali.

On jednak woale się nie zatrzymy­
wał, powiedział, że tobołki jego przy­
niosą z dworca i polecił, aby złożono 
je znowu do tych pokoi, które zaj­
mował przed sześoiu tygodniami, wre- 
szoie zapytał gospodarza, czy nie po­
darowałby mu owej pięknej róży, która 

; błyszczy w  ogrodzie, zatknął ją do 
,butonierki, a potem poszedł przez most 
' ku zamkowej wieży.
* W drodze spotkał jedni k jeszcze  
'jedną przeszkodę.
| Przed apteką stał pan Teobala Stie- 
iglietz, bez kapelusza, w płóoienkowej 
.bluzie, usiłując spuioió markizę, za­

nim słońce oświeci flaszki, flaazeczki 
i pudełka.

Cudzoziemiec w  pierwszej oh? i i i  
chciał przejśó obok tej postaci, która 
się doń plecami obróoiła, ale widocz­
nie jakiś humor pusty podszepnął mu 
mną myśl, bo zatrzymał się i za- 

; wołał:
i — Panie poeto 1 oo porabia nie- 
' śmiertelność ?

Aptekarz odwrócił się, a pozna- 
wuzy przybysza, pospieszył ■ weso­
łym powitaniem.

— Aob, pan radoa legaoyjny, oóż 
-to za radośól Witamy, witamy wita­
my w ojozystem mieśoie. Ktoby się 
u6go spodziewał. Drogi gwiazd są nie- 

I zbadane. Gdyśmy się ostatnim razem 
'w idzieli, przypominasz pan sobie? 
Zdawało mi się, że ów wieczór jest  
najpiękniejszym mego życia. Byłem 
publicznie tak uznanym i z ust do­
stojnych najłaskawsze otrzymałem po­
chwały ze strony szlachetnej pary ksią­
żęcej, a przecież wiem, że nie wieln 
poetom wito za żyoia wieńce. Nie ma­
rzyłem wtedy, że można byó szozęśli- 
wszym l O tem jednak nie możemy 
mówió tutaj na ulioy. Wstąp pan do 
apteki. Mam bardzo orzeźwiający na­
pój... aoh niel nie będę pana tak dłu­
go zatrzymywał, bo pau masz wa­
żniejsze zajęcie... a szczęśliwi nigdy 
ozasu nie mają. Prawda? tak, to już 
jutro? Moje uniżone gratulaoye! panie 
radoo legaoyjny, oałe miasto oieszy się

niezmiernie... a ja  także. Tylko pięć 
minut, czcigodny mój dobroczyńco, 
bym mógł panu opowiedzieó, jak to 

się stało, że bogowie ozdobili wieńcem  
moją skroń. j

I tak musiał Erk, któremu paliła* 
się ziemia pod stopami, wstąpió do 
apteki, usiąśó na fotela, patrzeó jak  
w pośpiechu poeta nV dl igł zuależó 
szklanki wody sodowej i soku owooo-; 
oowego i sluohaó historyi jego szozę- \ 
śoia. !

— Zapewne przypominasz pan so-, 
bie poemat „Liebesleid nnd Lust" ze 
zbioru poezyj „Memnonsklange". Te' 
wszystkie wiersze pisaue były... o 1 te­
raz mogę wymienić ją po imieniu... do 
panny Doroty, jedynaczki komendanta 
zamku, która jeduak bardzo oschle 
przyjmowała oiohe i nieśmiałe konku­
ry najwierniejszego poety. To dopro­
wadzało mnie do strasznej melancholii, 
a ponieważ poprzysiągłem jej dozgon­
ną wierność, więo sądziłem, że oałe 
żyoie spędzę w samotnośoi. Pewnego 
wieozora jednak, w kilka dni potem, 
gdy radoa legaoyjny miasto opuśoił, 
stałem tu, za ladą przygotowująo le­
karstwo, uagle rozwarły się szeroko 
drzwi wohodowe i stanęła przedemną 
ukochana, piękniejsza niż kiedykol­
wiek, bo oozy błyszozały i policzki 
gorzały... tak jak owego wieczoru w 
żywych obrazach w cieniu wieńoa wi- 
nogradowego. Ze spuszozonemi oczy­
ma, drząo wyszepti

— Czy sprzedasz mi pan oyan- 
kali? Potrzebuję go do prób fotogra- 
fioznych, ale nie mam zezwolenia po- 
lioyi...

Mnie wydało się to bardzo podej- 
rzanem i rzeczywiście po krótkiem 
przesłuchaniu, w btórem udało mi się 
zaplątać ją w liczne sprzeczności wy­
buchła gwałtów nem łkaniem i chciała 
uciekać. Ale pochwyciłem ją wczas je ­
szcze, zaprowadziłem do boczuego la 
boratoryum i tu dopiero ostro badana, 
po długiem wahauiu przyznała, że 
postanowiła nieodwołalnie zgładzió się 
ze świata. Dopuściła się wielkiej nie- 
rozwsgi, chciała zrobić małą wycie­
czkę artystyczną do Lipska lub Dre­
zna; ojoieo i .ie pozwalał, uciekła więo 
sama, spodziewając się, że zdoła go

Srzebłag&ó, gdy powróci do domu z ła- 
ną kopią jakiegoś wielkiego obrazu. 

Niestety brakło jej pieniędzy... Nie 
truduo domyśleć się, że z powodu 
swej piękności mus:ała wiele cierpieć 
ze strony natrętów... Dość, że po u- 
pływte pięciu lub sześciu dni przeko­
nała się jakie straszne zrobiła głup­
stwo i skruszona powróoiła do ojoa 
Pomyśl pan, panie radoo legaoyjny, 
ten surowy ojoieo, człowiek zatwar­
działego serca, nie oboiał jej drzwi o- 
tworzyó i oświadczył, że jej znać nie 
chce, że ją wydziedzioza... że może 
pójść, dokąd jej się podoba.

Opowiadała mi to wśród potoku 
łez, w nieutulonym żalu, jak na spo-

nie. Rusini zaśpiewali ooś po rusku a 
Polaoy krzyknęli .Jeszcze Polska nie 
zginęła 1“ Stapiński przed zakońoze- 
niem wycofał się z wieou.

Wspomniany wieo dowodzi, że Stę­
pińscy tylko tam mogą lud burzyó, 
gdzie nie ma ludzi, ooby mieli odwa­
gę iśó na wieoe przez radykałów urzą 
dzane; z drugiej strony może byó 
wskazówką, że na posłów upatry- 
waó trzeba ludzi, którzy pracą obywa­
telską zasłużyli sobie na żyozliwośó i 
zaufanie wyborców. Wówczas wybory 
nie przedstawiałyby takiego ohaosu, 
jaki przedstawiają dzisiaj i w więk­
szej połowie wypadłyby ku zadowo­
leniu i szczęściu kraju.

Jak słyszym y ks. B i e l a  zgłosił 
kandydaturę do komitetu powiatowe­
go, zawiązanego z ramienia komitetu 
centralnego.

Z początkiem jesioni jeszcze, poka­
zywano nam list pewnego pana pisa­
ny do jednego z wyboroów wielkiej 
własności w okręgu ż ó ł k i e w s k i m  
w sprawie maudato poselskiego do Ra­
dy państwa w miejsce prof. dr. Mi­
lewskiego. Czytelnik przypuszoza za­
pewne, że prof. dr. Milewski nie ohoe 
przyj ąó nadal mandatu, skoro na jego  
miejsce zjawia się już kandydat, boć 
trudno sobie wyobrazió, aby miał to 
byó kandydat, który mógłby potrafió 
lepiej od niego spełnić obowiązki po­
selskie. Tak jednak nie jest. Owemu 
pauu zachciało zię byó na gwałt po­
słem, — wyborcom żółkiewskim tłu- 
maozy tedy, że prof. Milewski skąd 
inąd zostanie wybrany a prof. Milew­
skiemu ma odwagę pośrednio przed­
stawiać, iż teuże skuteozniejby praco­
wał dla kraju, oddając się wyłąozuie 
zawodowi profesorskiemu. Obeonie, gdy 
już bliższą jest chwila wyborcza, za 
pomocą niektórych dzienników usiłuje 
ów kandydat wpoić w obywatelstwo 
ż ó ł k i e w s k i e ,  r a w s k i e  i s o k a  1- 
s k i e ,  które razem ua posła głosują, iż 
uie potrzebuje ouo oglądać się ua prof. 
Milewski sgo, teu bowiem ma zapewnio­
ny mandac z wielkiej posiadłości Prze- 
myśl-Jarosław w miejsce dr Wł. Kra- 
ińskiego który o mandat poselski już 
się nie ubiega.

Otóż uważamy za właściwe douieśó, 
iż jest to błędue przedstawianie spra­
wy. Ani prof. Milewski nie myślał ani 
mu żadue znaczniejsze grono wyboroów 
z wielkiej własności Przemyśl-Jaro- 
sław mandatu nie ofiarowywało. Prof. 
Milewski i tym razem zamierza ka i 
dydowaó z dotychczasowego okręgu 
wielkiej własności Żółkiew-Sokal-Ra- 
wa, albowiem nio nie przemawia za 
tem, aby miał opuszozaó okręg, któ­
ry tak dzielnie dotąd zastępował a 
wyboroy tylko dumni z niego byó 
mogli.

Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie: Na podsta­
wie uohwały okręgowego komitetu 
przedwyborczego, upraszamy tyoh pa­
nów, którzyby mieli zamiar ubiegaó 
się o mandat do Rady państwa z ku­
ryi w i ę k s z y c h  posiadłości okręgu 
wyborczego Ż ó ł k i  e w - Ra w a - So  ka 1, 
aby raczyli zgłosić swoje kandydatury 
ua ręce przewodniczącego komitetu 
Franciszka Jędrzej owioza w Surowioaoh
■MS-— — a— — — ■ — ^

miedzi, a ze słów jej wiała taka szoze- 
rośó i prawdomownośó, że postanowi­
łem dołożyć wszelkich wysileń i sta­
rań, aby ją  pocieszyć. Widziałem, że 
słowa moje uczyniły wrażenie: wtedy  
zebrałem się na odwagę i zapytałem  
wprost: ozy chce u mego boku, przy 
biciu najwierniejszego seroa szukaó o- 
pieki i ucieczki przed twardym i me­
wy rozumiały m światem. „Pióro moje" 
za słabe jest, aby opisaó scenę, która 
nastąpiła. Konieo końców, pozostawało 
nam dostaó tylko przyzwolenie ojoa, 
na które zresztą nie mogłem liozyó. 
Miał ją tylko jedyną, a dla jedynaczki 
roił wielkie losy. Jednak udało się 
przekouaó go, że, kiedy go opuściła, 
a on się jej wyrzekł, powinno mu byó 
obojętuem, kto ją weź nie. I tak (bo 
Dorocie równie spiesznie było), od 14 
dn: jestem najszczęśliwszym mężem 
i naj szczęśliwszym ze wszystkich po­
etów.

— Doroto — zawołał, wyglądająo 
rzeze drzwi pokoju ~ tylko na oLwi- 
eczkęl Pan radoa legaoyjny ohce oi 

złożyć gratulaoye.
A gdy przez dłuższą ohwilę nikt 

się nie pokazywał, zwrócił się zno- 
i a do Erka i rzekł z błogim uimie- 
ohem:

(C. d. n.)

F.

Dywany Chodniki, Portyery, Firanki, Materyo meblowo, koco, derki, kołdry, Ma- j’edyny we Lwowie „ A r i a d n ę "  —  I g n a c y  D r e a d e r  
terace, .Bieliznę stołowa, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład pUc MaryacM 1. 7, albo plao Kapitulny L 2.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli ais 7. Lutego 1897.^'Nr. 38.

o. p. Lubycza Królewska, najdalej do 
dnia 28 lutego 1897. Franciszek J ę ­
drzej o wiez Tadeusz S tarzyński, W in­
centy Kraiński.

Rohatyn d 5. lutego.
Z inicyatyw y kom itetu cen traln jgo  

ukonstytuow any dnia dzisiejszego w 
Rohatynie powiatowy kom itet prz >d- 
wyborczy, dla przeprowadzenia wybo­
rów z kury i IV i V, ogłasza m niej 
szem, iż przyjm uje zgłoszenia kandy­
datów, m ających chęć ubiegania się o 
m andaty na posłów do ±iady państw a 
z obu wymienionych kuryj.

Zgłoszenia upraszam y adresować do 
PreKYdyum kom itetu przedwyborczego 
w Rohatynie.

Izydor Kowalewski przewodniczący.
Romuald Limanowski sekretarz.

Centralny kom itet przedwyborczy 
dle Gahcyi wschodniej zatw ierdził na 
dzisiejszem posiedzeniu kandydaturę 
ne posła do Rady państw a p. Kornela 
Horodyskiegc na okręg gmin w iej­
skich Buczacz Czortków. Zatw ierdze­
nie nastąpiło  na podstawie zgodnych 
uchw ał obu kom itetów pow atowyeh

Ze Lwowa telegrafują do N em  fr. 
JV m e, t e  u  ks. kardynała S e m b r a -  
t  o w i c z a  jaw iła się deputaeya ruska 
z Brodów, która mu oświadczyła, iż 
ryborcy tam tejsi nie cneą mieć nadal 

jwym  posłem p. Barwińskiego, ale pro­
boszcza ks. Dolińskiego. Ks. kardynał 
miał deputacyi tej powiedzieć, że te ­
go rodzaju postanowienie wyborców 
ruskich powiatu brodzkiego uważaćby 
m usiał jako  demonstracyę przeciw swo­
jej osobie.

S E J 1 £ .
Lwów d. 6. lutego.

(10 posiedzeń„j 2 sesyi V II  peryodu.)
Po otwarciu posiedzenia i od' zy 

tan iu  dalszego spisu petycy,, zabrał 
głos p. A b r a h a m o w i c z  i w  imie­
niu korni iyi budżetowej postawił 
wniosek, aby wszelkie petycye m ają­
ce ^wiązek z budżetem  od d ria  dzi­
siejszego odsyłane były do W ydziału 
krajowego, gdyż kom isya budżetowa 
nie byłaby już  w możności wziąć ich 
pod uwagę. Izba wniosek ten  uchwa­
liła.

Z porządku dziennego spraw ozda­
nie Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia zezwolenie, R aiz ie  powiato­
wej w Eorodence na zaciągnięcie po 
życzki 18.0 0 zł. dla pokrycia reszty 
kosztów budowy drogi z Niezw. ik do 
Obertyna, odesłano do kornisyi adm 
nistracyjneJ, — a zaś do komisyi k o ­
lejowej odesłano sprawozdanie Wy­
działu krajowego w spraw ie poprrcia 
kolei lokalnej Trzebinia-Skawce i w 
spraw ie poparcia budowy kolei lokal­
nej Chabówka-Nowytarg Zakopane.

Uzasadnienie wniosków.
P. M i l a n  zasiadający w Sejmie 

dopiero od tej sesji, a znany dotąd 
tylko z historycznych słów: „Jaśnie
Wielmożny Panie Pośle 1“ — którem i 
przyw itał go p. Lewakowsk po doko­
nanym  wyborze, zabrał głos i odczy­
ta ł motywy swego wniosku, wczoraj 
postawionego, a mianowicie o zniżenie 
w budżecie szkolnym kredytu  na na­
uczycielskie konfereneye okręgow e, 
k tórych p. Milan, jak  z jego słuw wy­
nika, wielkim je s t przeciwnikiem, — 
i o użycie uzyskanej w ten sposób 
oszozędności 12 618 zł na polepszeń’ 5 
płac nauczycieli. P. Milan domaga się, 
by W ydział krajow y wypracował pro­
je k t  ustawy, k tóra^y  25°/o nauczycie­
li w V. klasie pobierających 400 zł., 
podniosła na 50°/#. ażeby w przyszło­
ści 50('/0 nauczycieli V. klasy pobiera­
ło rocznej płacy 400 zł., a 50°/# nau­
czycieli otrzym ało niższy wymiar 350 
zł. Czy oszczędność 12.618 zł. mająea 
s;ę uzyskać na ograniczeniu konferen- 
oyi okręgowych w ystarczy na propo­
nowane przez niego polepszenie piać 
— o to p. Milan się nie troszczy 
Pod względem formalnym prosi o o- 
desłanie jego  wniosku do kemisyi 
szkolnej,—  co też Izba uchwaliła.

Potem p. S t y ł a odczytyw ał z p rzy­
gotowanego m anuskryptu uzasadnienie 
swego wniosku o zmianę ustaw y § 17 
u. kr. z 2. lutego 1892 1. 17 dz. u. kr. 
w tym  duchu, aby obow.ązek u trzy ­
m ywania akuszerek okręgowyeh ustał, 
a fundusz przeznaczony na utrzym a 
nie akuszerek okręgowych był uży ­
tym  na stypendya dla kandydatek 
z pośród kobiet wiejskich, pragoący :h 
się kształcić na akuszerki, aby w każ­
dej wsi była akuszerka ukwahfiuowa- 
na. Dotj ohczasową m stytucyę akusze­
rek okręgowyeh nazywa p Styla n ie­
praktyczną. Iz b a  cdeslala wniosek ten 
do kom isji adm inistracyjnej

Krajowa knmi-iy* przem ysłowa.
Z dalszego porządku dziennego p 

Żardeeki referow ał sprawozdanie Wy 
działu kraj. u czynności krajowej ko­
m is ji przemysłowej w zakresie szkół 
i warsztatów zawo owych.

W dyskusyi generalnej p. S z c z e -  
p a n o w s k i  postawił rezolucję z we 
zwaniem do rządu, aoy z początkiem 
roku przyszłego zapewnił drobnym 
przemysłowcom przynajm niej połowę 
dostaw , obuwia dla arm ii.

P. S r e d n i a w s k i  podnosił brak 
szkoły kapelusznictwa w kraju i do­
dał, że najodpowiedniejszym miejscem 
na założenie szkoły kapelusznictwa 
byłoby miasto Myślenice, w którem  
je s t około 70 kapeluszników. Nadto 
miasto Myślenice samo ju ż  myśli o 

-założeniu takiej szkoły i dlateg m ó­
wca staw ia w niosek , aby W ydział 
kraj. porozumiał się z gm iną Myśle­

nice co do założenia tamże szkoły 
kupelusznictw a i na następu:: s^-\ i  
przedłożył odpowiednie wnioski.

P. M e r u n o w i c z  staw ia wniosek 
o w ezw anie WTydziału kraj., aby na 
następnej sssyi przedłożył wnioski co 
do udzielenia pomocy ze strony kraju 
na koszta wzniesienia budynku odpo­
wiedniego dla szkoły tkaekiuj w G l i ­
n i a n a c h ,  jak  niem niej także oo do 
należytego jej urządzenia teohniczne- 
go dla nauki wyrobu dywanów strzy­
żonych i kilimów, jakoteż m ateryj na 
szaty liturgiczne.

Na tem zamknięto dyskusyę ogól­
ną i przystąpiono do dyskusyi szcze­
gółowej, w której najpierw  przyjęto 
do wiadomości w mowie będące spra- 

, wozdanie, dalej bez dyskusyi udzie­
lono 4000 zł. bezprocentowej pożyczki 

i gminie Kalwarya Zebrzydowska na 
i budynek dla szkoły stolarskiej, — u- 
j chwalono 15 000 zł. płatnych w dwóch 
j ratach na urządzenie oddziału tkactw a 
m ecoanicznego w szkole tkackiej w 
Krośnie ; — Stanisław owi D aszyńskie­
mu, nauczycielowi rysunków  w szkole 
garncarskiej w Kołomyi, udzielono ve- 

Inian\ aetatis i równocześnie polecono 
j W ydziałowi kraj., aby go stabilizował, 
a wreszcie polecono Wydziałowi k^aj., 
aby na następnej sesyi przedłożył 
projekt zaprow adzenia oddziału tk a ­
ctw a mechanicznego przy szkole su ­
kienniczej w Rakszawie.

Również bez dyskusyi uchw a!ono 
postawione jak  wyżej wnioski p. Szcze- 
panowskiego, Średniawskiego i Meru- 
nowicza.

Załatwienie pełycyj.
Petycye: Jana Trembeckiego lakier­

nika we Lwowie o subwencyę z fu n ­
duszu przemysłowego, petycyę m. Ro­
hatyna o wyjednanie cesarskiej sank- 
cyi dla ustaw y o regulacyi Gmłej L4 ■ 
py i petycyę gminy Podgórna o obwa­
łowanie Wisły — odesłano do Wydzia­
łu kraj. dla zbadania.

Petycyę m. Żydaczowa o regulaeyę 
rzeki Stryja, petycyę gm iny Maków o 
regulaoyę rzeki Skawy, petycyę gmin 
Łącko i Łączki o regulaeyę potoków 
Czarna Woda i Licbma, wreszcie pe­
ty c ję  gm iny Podsosuowa, pow. Bóbr- 
ka w spraw ie rzekomo niepraw idło­
wego wydzierżawiania prawa polowa- 
n.a na gruntach tej gminy, odstąpio­
no rządowi do załatwienia.

Petycyę gm iny Mikłuszowce zaś o 
obwałowanie rzeki Raby odesłano Wy­
działowi kraj. do zbadania. Tak samo 
odesłano W ydzM owi kraj. do zbada­
nia petycyę p, Maryi Rydlowej o za­
siłek 500 zł.

Z dalszego porządku dziennego u 
pow ażnnno Wydział krajowy do u- 
znauia szp.tala w P r z e m y ś l a n a c h  
za powszechny i publiczny pod w a ­
runkiem , jeżeli Rada powiatowa prze- 
m yślańska urządzi stosownie szpitai 
na 42 łóżek, zabezpieczy kosz a jeg > 
utrzym ania w piarwszem półroczu i j e ­
żeli sporządzi odnośny ak t fundacyj­
ny, który  nadto ma uzyskeć potw ier­
dzenie nam iestnictwa.

P. Antoniemu Bilińskiemu poliezo 
no do em erytury lata  służby spędzone 
w charakterze sekretarza Rady powia­
towej — p. Leonowi Paszkowskiemu 
referentowi dla spraw  kolejowych 
przy W ydziale krajowym  udzielono 
peniam aetatis et sludiorum — p. Mau­
rycem u Machalskiemu, starszem u in­
żynierów ' w biurze kolejowym udzie­
lono ven am aetatis — p. Romanowi 
Bobrowskiemu, inżynierowi Wydziału 
kraj. udzielono v er’am aetatis — wre 
szcie p. Andrzejowi Imiałowi. asysten­
towi rachunkowemu biura kolejowego 
udzielono veniam aetatis

Na tem wyczerpano porządek 
dzienny.

Odczytano :
W n le s il I in te rp e la c je .

P. M a ł a c h o w s k i  wnosi projekt 
ustawy o zmianę sta tu tu  m iasta Lwo­
wa w tym kierunku, aby Wydział kra­
jowy miał prawo zatwierdź-.nia uchwał 
Rady miejskiej tyczących się nakłada­
nia wyższych dodatków, tj nad 300 
prc. podatków bezpośrednich lub nad 
50 prc. podatku konsumcyjnego. Do­
datki przeuoszące 50 prc. podatków 
bezpośrednich i 70 pro. podatku kon­
sumcyjnego mogą być nakładane tylko 
na mocy ustawy krajowej.

P. M a ł a e h o w s k  wnosi o pole­
cenie W ydziałowi krriowem n, aby po­
nownie wdrożył rokowania z rządem  
w przedrr ocia nadania gm. m. Lwowa 
prawa poboru opłat gm innych od prze­
niesienia własności nieruchomości i od 
padbów n i rzecz miejscowego fun­

duszu ubogich i aby Wydział kra­
jow y przedłożył w tym względzie pro 
jek t ustawy.

P. M a ł a c h o w s k i  wnosi poleoe 
nie Wydz.alowi krajowemu, aoy przed­
łożył jak  n a j r y c h le j  projekt ustaw y o 
wykonaniu opiek' nad ubogimi i w 
projekcie cym z uwagi na skutki, któ 
re ustaw a z ó grudnia 1896 Dz. p. p 
n r  232 wy wrze na fundusze większych 
gmm, uwzględnił konieczność współ 
działania w tej m ierze funduszów po­
wiatów i kraju.

P. K r e m p a  interpeluje komisarza 
rządowego o położenie tam y trzebie­
niu lasów w powiecie mieleckim, rop- 
ezyekim i okolmy.

P. W a r z e c h a  in terpelu je  komi­
sarza rządowego, iż dotąd nie odbyły 
się wybory do Rady powiatowej w 
Pilźni i z większej własności.

P. K r a m a r c z y k  in terpeluje ko­
m isarza rządowego kiedy będzie utw o­
rzone probostwo w gm inie Brzeszcze 
pow: .tu  bialskiego.

P. P o t o c z e k  in terpelu je komisa 
rza  rządowego w sprawie w strętnego 
gwałtu, jakiego dopuścili się ułani w 
Żółkwi w styczniu b. r., o czem była

p- ze l k.lku dniami wzmianka w dzien-
uV ł f h .

Ma tem zam knął hr. m arszałek po­
siedzenie, naznaczaj ąo następna na 
poniedziałek godź. 10 rano.

Czas oinoiić przedpłatą!

| ufnością pod jego zacne skrzydła! Do Lwo-1 Zmiana własność?. Dobra Ostrów w 
I wa przybył ks. Ortved z Poznańsk!ego,: powiecie ropczyckiss nabyli od p. Heleny 
Ślązka i Królestwa, gdzie odwiedzał swoich 
wszystkich letnich parafian. Na wykończenie 
wymarzonego dzieła szlachetnego tego mi- 
syonarza, na kościoł ów w Mariebo potrze­
ba jeszcze kilka tysięcy marek... Toż każdy

Lange pp. Tednl i Józefa Wiśniewscy. 
Lwowskie towarzystwo politechni

Cine wniosło do Sejmu dwie petycye, jednę 
z prośbą, any Sejm nadał prawo zasiadania 
i głosu w Sejmie każaoczesnemu rektorowi

spełni dobry uczynek rzucając na ten piękny j lwowskiej politechuiki, a drugą z prośbą, 
cel swój grosz wdowi! Wszelkie ofiary aby reprezentacya kraju wezwała rząd pań-

KRONIKA.
Lwów d. 6. lutego.

W ytworzenie się pewnej spójni
pomiędzy redakcją i czytelnikami jest bar­
dzo pożądanem dla każdego pisma. Uwagi 
przesyłane przez czytelników stanowią nieraz 
cenne wskazówki, ułatwiające oryentowanie 
się w wielu kwestyach. Życie ma tyle różno­
rodnych objawów, prawie codziennie wyni­
kają różnorodne kwestye i sprawy, komuni 
kowanie więc różnych wiadomości i mate- 
ryałów przez czytelników, daje możność re- 
dakeyom mówieira o wielu sprawach na 
które redakeye mogłyby same nie zwóció 
uwagi.

Niektórzy jednak czytelnicy krępują się 
w dostarczaniu redakcjom wiadomości i u- 
weg, w przekonaniu, iż każda uwaga lub 
wzmianka powinna być napisana odpowie­
dnio, aby mogła być drukowaną.

Tymczasem nadanie artykułom odpowie­
dniej formy jest rzeczą redakcyi, która z 
materyałów surowych jej dostarczonych, po- 
winua umieć skorzystać w sposób wła­
ściwy.

Przyjmując zawsze chętnie od naszych 
czytelników wszelkie wiadomości i uwagi, 
prosimy i nadal, a zwła«*cza w obecnym 
czasie r u c h u  wy b o r c z e g o  o dostarcza­
nie ich bez względu na formę. Cboazi tylko
0 to, aby uwagi te przedstawiały prawdziwy 
stan rzeczy.

Zatwierdzenie wyboru. Cesai:; za­
twierdził wybór Władysława ks. Sapiehy, 
właściciela dóbr w Oleszycach, na p. ezesa
1 nrtaryusza Stanisława Długoszowskiego 
w Cieszanowie, na zastępcę prezesa rady 
pow. w Cieszanowie.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
kraj. zamianował auskultanta sądu obwodo 
wego w Trawniku Wenantego Ferensa aus- 
kultantem.

SądŁkrajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował auskultantami sądowymi, praktykan­
tów sądowych : Nikodema Palecznego, Jana 
Opiata. dr. Franciszka Józefa Wajdę, Micha­
ła Rybbkiewicza, dr. Jana Pochronia, Le­
ona Ignacego Preissa, dr. Zygmunta Mrow­
ca, Władysława Bartmańskiego, Adama Ku­
kulskiego, Aleksandra Pomietłę, dr. Jana 
Szwarcenberg Czernego, Franciszka Piotrowi­
cza, Józefa Chalearza, Andrzeja Siuduta, Ka­
zimierza Albrychta, dr. Zygmunta Jasińskie­
go i kandydata adwokackiego dr. Augusta 
Olszewskiego.

Wiadomości dyecczyalne. Dyecezya 
tarnowska. Prszentę na probostwo w Kolbu­
szowej otrzymał ks. Jan Markiewicz, do­
tychczasowy prob. w Korzennej. Zamianowa­
ny notaryuszem w dekanacie czchowskim ks. 
Jan Wiejaczka, proD. z Wojakowej. Przenie­
sieni księża: Franciszek Rączka z Krużlo­
wej do Radgoszczy, Ignacy Mordaiski z Rad- 
goszczy do Krużlowej, Kazimierz Salewski z 
Zaborowia do Radłowa, Ignacy Rajczak z 
Radłowa na administratora do Żabna, Wła­
dysław Naturski z Łęk dolnych do Żaboro- 
wia. Konkurs na probostwo w Żabnie roz- 
u sany do 27. lutego.

Zmiany w klerze zakonnym : 0. Marko- 
lin Skałuba, Dominikanin, mianowany ko- 
operatorem przy kość paraf, w Tyśmienicy. 
Jurysdjkcyą otrzymali 00. Dominikanie: 
Konstanty Jakubowski, przeor i Marcin Ry- 
marczyk w Żółkwi, Ludwik Daiurzyński w 
Podkamieniu. W klasztorze lwowskim 00. 
Bernard) nów teologię wykłada 0. Marek 
Tatka, filozofią 0. Kapistran Cieślik; ohąj 
zdali egzamina przepisane w Rzymie roku 
zeszłego.

Pogadanka p. Popowsklcgo zgro­
madziła wczoraj w Kole literacko-artysty- 
cznem liczne grono słuchaczy. Szan. prele­
gent wybrał sobie jako temat ustęp z „hi- 
storyi parlamentaryzmu austryackiego“, przy- 
czem silny nacisk położył na potrzebę i nie­
pomierne korzyści z solidarności Koła pol­
skiego we Wiedniu płynące. Audytorynm 
podziękowało p. Popowskiemu, który bezwąt- 
pienia należy do znakomitych znawców par­
lamentaryzmu austryackiego, hucznymi okla­
skami za jego piękną i wielce pouczającą 
prelekcyę.

Bankiet. W salach kasyna miejskiego 
urządziło wczoraj grono osób bankiet na 
cześć radcy dr. L. Germana, autora libretta 
Goplany. W uroczystości wzięło udział do 
pięćdziesięciu esób ze świata teatralnego i 
prawniczego. Obecnych też było pięć pań : 
panie Kamilowa i Kasprowicze wa panna 
Bohnsówna, Strar erówna i Korolewiczówna 
śpiewaczki, którym Goplana we Lwowie nie­
mało powodzenia zawdzięcza. W deputacyi 
od Koła litorackiegn i artystycznego poja­
wili się pp.: B. Lewicki i Z Onyszkiew.cz. 
Toast na cześó p. Germana wniósł dr. Gó­
recki.

ks. Edward Stan*slaw Ortved,mi-
syoDarz apostolski z Kopenhagi, bawi od 
dni kilku w mieście naszem. Jest to nie­
zwykłe ciekawa a szanowna wielce osobi­
stość. Młodzieńcem będąc poznał historyę 
polską i taką zapłonął do nas gorącą sym- 
pa yą i życzliwością, iż przeszedł na łono 
Kościoła rzymsko-katolickiego i oddał się 
cały na usługi Polaków w Danii przebywa­
jących. Jest on mianowicie duszpasterzem 
robotników z wszy-tklch stron Polski do 
Danii na robotę polną dążących i Drwią­
cych tam nieraz 7 do 8 miesięcy, zwłasz­
cza na południowych wyspach. Dla nich to 
stawia teraz ks. Ortved z funduszów włas­
nych i ze składek świątynię w Mariebo, na 
wyspie Lolland, gdzieby mogli czynić zadość 
dusznym potrzebom i słuchać słowa Bożego.

Ks. Ortred bowiem nauczył się doskona­
le naszege języka, co też wpłynęło niemało 
na to, iż ludzie nasi, na żywot zdała od 
ojczyzny skazani, garną się z miłością i

przyjmują: Adam książę Sapieha, Andrzej 
książę Lubomirski i redakeye czasopism.

Z lrby sądowej. Grzegorz Dąbrowie- 
cki służył jako furman u Michała Mierzwiń­
skiego na Jałow-u pod Lwowem. Dnia 23 
października 1896 został oddalony ze służby, 
bez otrzymania należnej zapłaty i na drogę 
ooitT. Dąbrowiecki zapragnął więc zemsty, 
ebociaż — jak mówił do swych znajomych 
— wiedział, że „Brygidki jeszcze się nie 
zawaliły". W nocy na 2 listopada wszedł 
dymisyonowany furman z zapalouem cyga­
rem do stodoły Mierzwińskiego.

Żarzące cygaro wrzucił w słomę, przy 
pilnował, by ogień się wzniecił, potem wy­
szedł ze stodoły i usiadłszy z dala pod ko­
ściołem patrzył ze spokojem, jak ogniste ję­
zyki poczełr lizać zewnętrzne ściany, jak 
płomień buchnął wesoło w górę i w krót­
kim czasie zamienił stodołę napełnioną zbo­
żem i narzędzami gospodarskiemi w kupę 
węgli i popiołu. Potem poszedł Dąbrowiecki 
do Lwowa i z całą naiwnością opowiadał 
na policyi komisarzowi p. Zawałkiewiczowi 
swój czyn. Przyznał się sam, bo nie chciał, 
żeby kogo innego o zbrodnię podejrzywano.

Wczoraj zasiadł Dąbrowiecki na ławie 
oskarżony ih przed sądem przysięgłych. Wi­
ny się nie wypisrał, żalu nie okazywał, ani 
też zawiści, wogóle robił wrażenie, iż poj­
muje, że czyn jego był nieodzowną konie­
cznością. Werdykt sędziów przysięgłych 
brzmiał potępiająco. Trybunał wymierzył ka­
rę 10 lat ciężkiego więzienia.

W Przem yśla sąd przysięgłych wydał 
jednogłośnie werdykt uwaluiający obwinio­
nych agtatorów socyalnych Regiera i Wi- 
tyka od oskarżenia.

Nieprawdziwość czy niedbalstwo ? 
Jsden z naszych czytelników, którj jechał 
pociągiem stanisławowskim 3<_\  zm., w cza­
sie katastr fy. jaka spotkała ten pociąg ko­
ło Jezupoia, pisze nam: „Wyskoczyliśmy z
wagonu na pole, zakryte śniegiem, i zaraz 
zaczęliśmy dochodz'ć, czy nie ma ofiar w lu­
dziach. Dzięki Bogu, prawie wszyscy wy­
szliśmy cało. Jeden biedny maszynista leżał 
bez dusha, i powoli tylko odzyskiwał przy­
tomność. Była to godzina w pół do 8. wie­
czór. Zaraz dano sygnały alarmowe, a sta- 
cya w Stanisławowie je zrozumiała i zapo­
wiedziała nadejście pociągu ratunkowego.

stwowy do zreorganizowania austryackich 
nzkół średnich w gimnazja realna bez 
greki.

O śm ierci Lenartowicza nie pozwo- 
zwoliła cenzura warszawskim dziennikom 
ani słowa donieść — tak widać strasznym 
był mazowiec! i lirnik dla Moskali. Wobec 
tego nabiera pewnego znaczenia fakt, że 
onegdaj pozwolMi Moskale w Warszawie za 
poprzedniem zupełnie jawne ni i publicznem 
ogłoszeniem odprawić mszę żałobną za spo­
kój duszy poety i że cenzura przepuściła 
następującą notatkę w tamtejszych dzien­
nikach :

„Dziś o g' dziuie 9 i pół rano odbyło 
■ię nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Teofila Lenartowicza, zmarłego przed 
trzema laty we Florencji, autora „Wio- 
shny", „Snu srebrnego S*lomei“ i tylu in­
nych utworów.

„Nabożeństwo zgromadziło w kościele 
liczny zastęp osób z inteligencji i przedsta­
wicieli świata literackiego".

Aresztowanie defraudanta. Zuany z 
pobrania z poczty krakowskiej na przekazy 
nadana w Starej soli 3000 zł. okspedytor 
pocztowy Wincenty Łukawski, został we wsi 
Laszki Górne koło Bórynicz gdzie od trzech 
dni ukrywał się, przytrzymany przez żun- 
darmeryę. Sprowadzony do Rozdołu zeznaje, 
źe oprócz tych 3000, w taki sam sposób 
przywłaszczył sobie w Budapeszcie 9500 z 
innymi zaś 13 000 zł. Znaleziona przy nim 
różne pieczątki pocztows z różnych poczt, 
kilka podrobionych przekazów na pocztę Ko- 
marne i inne, rewolwer i morfinę, którą za­
żywał. Źandarmeryu odstawiła go do sądu 
w Mikołajowie skąd zapewne odesłany będzie 
do sądu wadowickiego.

Przeciw  Polakom. Z Antwerpii pi­
szą: Szlifiierze brylantów, a jest ich w An­
twerpii moc wielka, na ostatmem zebrariu 
postanowili żądać od właścicieli szlificni 
zakazu przyjmowania na naukę osób pocho- 
dzeuia polskiego i robotników tegoż pocho­
dzenia, motywując to tem, iż psują oni cenę 
sarobku pracując prawie za darmo, lecz z 
drugiej strony prowadzona propaganda uda­
remni bezwarunkowo te zamiary szlifierzy 
holenderskich, niemieckich i angielskich. 

Nowy taniec. Echa karnawałowe przy- 
Wobec tego, że ze Stanisławowa do miejsca j nosz4 nam z zaS‘ran*cy wieść o wynalezie- 
wypadko jest sześć i pół kilometra, mieliśmy n û uowego tańca, wyraźnie „tańca" a nie
nadzieję, źe na ten pociąg długo czekać nie 

Stało się inaczej. Mija godzina 
ósma, mija godzina dziewiąta, zmarznięci i 
zbiedzeni czekamy na pociąg, ale ani sygna­
łu, ani pociągu, doczekać s<ę nie możemy. 
Zdenerwowani wypadkiem, rozdrażnieni o-

nowej muzyki do walca lub kadrjta. Jest to 
wiadomość, po pierwsze — aktualna, po 
drugie — sajmująca dla żądnych odświeże­
nia bardzo starego repertuaru — o tyle nie­
zwykła, że delikatny ten wynalazek karna­
wałowy nia we Francji zrobiono, lecz w

dostaje szkodliwemi sztychy, fryzow a­
ne prała ty  i strzyżone

A przecież tak  nie jei \ p. Adin 
nie je s t  zazdrosny o n i c » Ł  sławą, 
wyraża szacunek głąbol i obrońcy 
prawdy, zaznacza, że z nikim  „pry­
watnie s.ą nie gniew ał'1, no i wreszcie 
w moralnym sensie odpowiada panu 
Cefovi z „Eeh“ także moralnem kop­
nięciem.

Idąc drogą dedukcyi mógłby laik 
sądzić, że wszelka robota w polityce 
je s t tak  żmudną, źe nie mówiąc już, 
iż nie je s t  różam’ usłaną, to w do­
datku naw et nie ma się wolnej chwili 
„do odetchnięcia".

O wiele cięższą atoli je s t  jeszcze 
dola dziennikarska. Chwal lub gań te­
go, gi ewają się jbdni, — chwal lub 
gań tam tego, m epedeba to się dru­
gim, zamilcz o obu, mówią żeś „za­
wisły". W dodatku :eszeze obryzgają 
cię błotem, zrobią auto da fe i — krzy­
kną ei .pereat".

Podobn.a przyjomne uliczne in te r­
mezzo przydarzyło się właśnie Gazecie 
Narodowej, gdy sooyalno-dem okraty­
czni robotnicy urządz L jej serenadę.

Posuwając się w dalszej pogoni za 
kawałkiem senzaoyjnym , nie mogę 
przemilczeć wiersza Konopnickiej, k tó ­
ry  nazwano dlatego „złośliwym", iż 
domagał się w kościele św. Joachim a 
między napisami wszystkich narodów 
katolickich w świeoie , zaznaczenia 
choć małą tabliczką żywotnośoi.. na­
rodu polskiego.

Przełożony księży Zm artwychwstań­
ców w liście rozesłanym  do dzienni­
ków polskich, kom entując sprawę kon­
statu je, iż nie ma „państwa polskie­
go", więc dlatego je s t tam tylko ka­
plica poświęcona „Sanetis Poloniae".

P rzyaro  t j  troenę, że żywotności 
naszej musimy dopatrywać się tylko 
w napisach...

Przykro to, dobiegejąe więc ao koń­
ca, nie mogę przenieść na sobie, abym 
wywiązująo się z kronikarskiego obo­
wiązku, przemilczał, iż na dniu wczo­
rajszym  uciekła tylko jedna księżnicz­
ka, i to nie z cyganem, iż rada kan- 
tonalna szwajcarska dopuściła kobiety 
do praktyki adwokackiej, iż sprawa 
tłum acka jeszcze się nie wytłum aczy­
ła, i że na nasz karnaw ał złożyło się 
dotychczas parę na poły udałyeh bali 
i całkowicie ja k  donoszą nieudałe po­
wodzenie... herbaciarni dla biednych i 
rozdaw nictw a zupy rum fordztiej.

R. T.

czeki wanie ni, złorzeczymy zarządowi kolej o-1 Niemczech. W Niemczech — po walcu? Co 
wemu, nie mogąc p,ijąć, »by dwie godzin_ êz *am m°gł» urodzić się po walcu, w tym 
nit wystarczyło na przysłanie pociągu ra- kraju straszliwie... poważnym?^Urodziła się
tunkowego. Godzina 10 — a pociągu jeszcze 
nie ma... Wreszcie o trzy kwadranse na je­
denastą — a zatem w trzy godziuy po wy 
padku, nadszedł pociągi Dzięki Bogu, że 
wszyscy byliśmy zdrowi, ale coby się stało, 
gdyby katastrofa miała była ofiary w lu­
dziach, którzy potrzebowaliby pomocy lekar­
skiej? Zajechał więc pociąg, a w nim jeden 
inżynier i jeden pomocnik ślusarski. Nie 
wysłano nawet kilku tragarzy, tak, że mu­
sieliśmy sami przenosić sobie rzeczy z wa-

„polka-flglarka", w oryginale „Scherz-polka 
a ojcem jej jest niejaki p. Wesusr, profesor 
nauk ehoreograficzaycb w Lipsku. Jak się 
ta polka tańczy? Zaraz... Sięgnę chyba do 
Odyssei po natchnienia. Mów mi muzo o 
mężu niemieckim, który usiłował prędkim 
być w nogach i świeżym w dowcipie: On 
się jej kłania — ona wstaje. On ją obej­
muje i tańczą gładką polkę pyzez siedm 
taktów; przy ósmym — ona wymyka *ię 
z jego objęć i tańczy dalaj polkę gładką

gonów wywróconych do pociągu. Chorego ; pr*«d ni**i podparłszy się w biodrach 
maszynistę ami podróżni z wagonu wypro- j rączkami, on zaś podąża w tańcu za nią, 
wadzili, gdyż na stacji nikogo z ludzi nie ’ •tafają.c się o ruehy pełne gracji, przyczem 
było do pomocy. (wskazującym palcem dotyka na przemiany

Podaję ten fakt do wiadomości pabli-jto prawego, to lewego jej ramienia. Przy 
cznej jako odstraszający przykład gospodarki: szesnastym taksie ona wykręca się w lewo, 
na naszych kolejach nota bene za nasze j st*j® wprost niego — i oboje grożą sobie 
drogie pieniądze. Przecież złożenie pociągu palami, z wdzięcznym grymatiLiem w obli- 
trwa 10 minut — na stacji jest 6 muszyi c*n> potem tańczą znów razem siedm tak- 
ogrzanych zawsze a 1(j0 wagonów do dy- ! Ww i znów da capo usque ad finem. No? 
spozycyi — jak można więc tak l e k c e w a ż y ć : Czy nie dowcipne? czy nie wytworne? ozy 
życie i zdrowie ludzkie, ażeby podróżnym ni0 nowe? Facbowisc-ftkalski zawoła: Ależ 
kazać trzy godziny czekać na pociąg ratun i t0 mięszanina rusińskiej kołomyjki, czeskie- 
kowy. go straszaka, a gdzież wynalazek niemiecki?

Ale idźmy dalej. Mieliśmy nadzieję, że Gdzie? A dotykanie remion damy palcami, 
dostaniemy się linią wolną na Stryj jak to nie wynalazek? I  ładne to, i wytworne, 
najprędzej do Lwowa. Gdzieźtam. O pół dc. i nowe; ale tylko w pojęciu Niemca, 
drugiej w nocy wsadzono nas do pociągu 
czerniowieckiego i przybyliśmy do Lwowa o 
trzy kwadranse na dwuiastą w południe!
Ze Stanisławowa do Lwowa jest mil 18 — 
które zrobiliśmy w dziesięciu godzinach 1"

Samobójczyni. Na przystanku kolejo­
wym Zarwamca, w pobliżu Złoczowa, otruła 
się nieznana panienka, blondynka, lat okołc 
18. Znaleziono przy niej bilet wolnej jazdy 
z Przemyśla i kilkanaście centów. Ubraną 
była w ciemno-zieloną mi teryalną suknię, a 
bielizna znacnena literami K. O.

Z Sanoka piszą nam: Od dłuższego 
czasu trwa tu nieporozumienie w łonie oby­
watelstwa. Mówiono, iż Gniewosze rządzą 
sanockiem. Ci, którzy rządów w ogóle nie 
znoszą, a do takich w pierwszym rzędzie 
możnaoy zaliczyć i część szlachty sanockiej, 
i przeciw tym sanockim rząd m Gniewoszów 
wystąpili. Nieporozumienie to się wzmogło 
w czasie wyborów do Radjr powiatowej, i 
może nie czemu innemu, Jak tym niesnaskom 
przypisać należy, że ludewcy w kuryi mniej­
szej odnieśli zwycięztwo. Nieporozumienie to 
nie zmniejszyło się jednak, skutkiem owej 
częściowej klęski, ale i owszem wzmegło 
■ię — a krizis nastąpi 9. but., na który to 
dzień naznaczono zebranie się człenków Ra­
dy pow. cel*m wyboru prezesa i Wydziału 
powiatowego. Jak debrze poinformowani 
twierdzą, dotychczasowy marszałek powiato­
wy p. Feliks Gniewosz oświadczy, iż wybo­
ru nia przyjmie —  a większość następnie 
przy głosowaniu otrzyma p. Kazimierz Wi­
ktor z Zarszyna, na którego chłopi, członko­
wie Rady, przyrzekli głosy swoje oddać. Źe 
wszelkie tego rodzaju niesnaski wśród oby­
watelstwa, — zwłaszcza w tbecnej chwili, 
gdy stronnictwo ludowe korzysta z każdej 
sposobności, aby kaptowaó sebie jak najwię­
kszą ilość zwolenników, — są szkodliwe i 
zgubne, nie potrzeba, zdaje się dodawać.
Byłoby też bardzo pożądanem, aby i w sa­
nockiem stosunki się ułożyły i zapanowała 
dawna zgoda i solidarność obywatelska.

U ioezysty  wieczór dla uczczenia pa­
mięci powstania narodu polskiego w roku 
1863,4 odbędzie się staraniem Stowarzysze­
nia „Gwiazda" w niedzielę 7 bm.

„Jedność" katolickie stowarzyszenie ro­
botników, zwołało na dzisiejszą niedzielę o 
6 wieczór nadzwyczajne walne zgromadzenie 
dla dokonania uzupełniającego wyboru do 
Wydziału.

O godz. 7 zaś odbędzie się w lokalu 
„Jedności" pierwsze walne zgromadzenie kat- 
tow. robotników „Przyiaźń" dla ukonstytuo-'

Ostatnie wiadomości.
Oświadczenie dzisiejsze posła Abra- 

hamowicza, złożone w sejmie, iż pe- 
cyoye wszystkie, jak ie  przydzieloneby 
zostały komisyi budżetowej, nie mo­
głyby znaleśó już uwzględnienia, bu­
dżet bowiem już zam knięty, — je s t 
zwiastunem i i  o b e c n a  s e s y a  s e j ­
m o w a  j e s t  j u ż  b l i s l t ą  k o ń c a .  
W przyszłym  tygodniu załatw ioną zo- 
starite w pełnej Izbie nstaw a drogowa 
i budżet — w ten  sposób wypełnione 
zostaną główne zadanie tegorocznego 
sejmu i być może, że już  w sobo­
tę przyszłą s e j m  z o s t a n i e  z a m ­
k n i ę t y .

JJtworzona w myśl ustawy, z  1. 
stycznia 1895 i 12 lipca 1896 krajowa 
komisya dla rew izyi katastru  podatku 
gruntow ego, ukończyła swe czynności. 
Zestawienie powziętych przez komisy^ 
uchwał przedłożone będzie komisyi 
centralnej dla rewizyi katastru  podat­
ku gruntow ego w Wiedniu.

TELEGRAM Y.
Z baraż dnia 6 lutego.

Głosowanie prawyborców na w y­
borców z V kuryi, trw ające ju ż  dzień 
czwarty, jeszcze nie zostało ukończo­
ne. Dotąd głosowała trzecia część p ra­
wyborców. Głosowanie potrwa jeszcze 
dni kilka. Ma pewne liczyć można, że 
partya radykalna ruska przepadnie ze 
swym kandydatem . Natomiast kandy­
datura Weisera spotyka się z ogólną 
sym patyą

W iedeń d. 6. lutego 
Radcy skarbowi Józef C h a s z c z y ń -  

s k i ,  Tadeusz H o r d y ń s k i ,  Leon 
M a j e w s k i ,  Roman B i l i ń s k i ,  J u ­
lian N e s t o r o w i c z ,  Jan C z a b a n ,

wania się na podstawie już zatwierdzonych Frydryk R . e m a n ,  Karol J a r o s i e -       nt .w A <iLłłniA rwy '
i Gustaw N e u m a n  zamiano-przez namiestnictwo statutów.

Wilhelma antiartretyozna, antirsumaty- 
czna krew przeczyszczająca herbata, Fran­
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górne 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte­
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę.

Z i C ł Ł W l l I -
Polityka to bezwątpienia piękny, 

ale... ciężki zarobek na chleb po­
wszedni.

Przez ila to trzeba przejśó cięż­
kich prób, ile ponieść trudów  bez­
owocnych , ile doznać zawodów, ile 
nasłuchać się komplimentów, a o ile 
w ięcij gorzkich połknąć pigułek!

Pouczającym przykładem  tych słów 
je s t dr. Rutowski.

Zdawałoby się, że o polemice, k tó­
ra się wywiązała m iędzy p. Adinem 
a innym i, możnaby powtórzyć słowa 
W ęgierskiego : „Zazdrosny na gnoisku 
kogut się potyka, orzeł orła, byk się­
ga rogatego byka, w szystkich zazdrość

w 1CZ 
wani zostali nadradcami skarbowymi 
w okręgu lwowskiej dyrekcyi skar­
bowej.

M inister sprawiedliwości zamiano­
wał kandydata notaryalnego W i e- 
w i ó r s k i e g o  z Doliny notaryuszem  
w Ustrzykach dolnych a S i t s s m a n a  
z Brodów notaryuszem  w Niemirowie- 

W iedeń d 6. lutego.
Zdaje się być rzeczą niew ątpliw ą, 

iż zarówno prezydent m inistrów  hr. 
B a d e n . ,  jak  i m inister skarbu dr. 
Biliński, z powodu czynności urzędo­
wych, nie będą mogli przybyć do 
Lwowa dla wzięcia udziału w pracach 
sejmowych. Hr. Badeni przybędzie a- 
toli do Lwowa po 15. bm. dla odwie­
dzenia chorej m atki.

W iedeń d. 6 lntego.
Naue fr. JPresse występuje przeciw­

ko doniesieniu dziennika Nord, jakoby 
Rosya, Francya i Niemcy porozumiały 
się względem postępowania w spra-

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J  L U D W I G
L w ó w  u l ic a  A k a d e m ic k a  1. 1.
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wach wschodnich, tylko Austro-W ęgry 
pozostały na uboczu. Neue fr. Presse 

iadcza, że to doniesiesienie robi 
wrażenie, jakoby Nordowi cho- 

to, żeby się Rosya z żadnem 
mocarstwem prócz Francy i nie 

porozumiała w kwestyi wschodniej. 
Murawiew m usiał w Berlinie pozo­
staw ić wrażenie, źe Rosya p ragn ie  
szczerze, ażeby wspólna akcya mo­
carstw  w Konstantynopolu odniosła 
skutek.

Berno m or. d. 6 lutego.
Także tu tejsi socjaliści złożyli do 

wód, że trzym ają z żydami. Na zwo- 
łanem  przez nich zgrom adzeniu wy- 
borczem, gdy jeden  z antysem itów 
zakończył mowę swoją ok rzyk iem : 
„Hoch L u e g e r"  wszczął się krzyk 
piekielny i bójka, w której kilku od­
niosło silniejsze obrażenia.

T ry est d. 6 lutego.
Podesta i delegaci m unicypalni o- 

świadczyli namiestnikowi, iż pełnić 
będą swe funkcye aż do załatw ienia 
krizis. Nowe wybory do Rady m iej­
skiej odbędą się w lutym .

P raga  d. 6. lutego.
Na wczorajszem posi dzeniu Sojmu 

na interpelacyę Niemców w sprawie 
językowego rozporządzenia dla Czech 
odpowiedzią^ ^ am iestn jk , występując 
najpierw  przeciw wywodom prasy z 
powodu jogo oświadczenia. Co do roz­
porządzenia językowego , mówił na­
m iestnik, to takowe nie będzie wyda­
ne, póki oba stronnictw a nie będą 
wysłuchane. Rząd nie zarządzi nicze­
go, coby mogło być przeciwnem kul- 
tornem u i narodowemu znaczeniu Niem­
ców.

Mowa nam iestnika została stosun­
kowo zimno przyjętą.

Herold oświadczył, że Czesi p ra­
gną widzieć rozwiązanie kwestyi cze­
skiej przynajm niej w głównych pun ­
ktach. Dla dwóch narodowości, zw ią­
zanych ze sobą ekonomicznie tak ści­
śle, stojących na jednej wyżynie kul­
tu ry , powinno przecież być możliwem 
porozumienie się w kw estyi języko­
wej. Dopóki jednak  w całem Króle­
stwie Czech oba język i nie będą rów­
nouprawnione. nie mogą Czesi poczy­
nić żadnych ustępstw . Pokój można 
zawrzeó tylko z czeskim ludem ; ża­
den rząd, żaden nam iestnik pokoju nie 
zrobi.

Bouęuoi widzi w oświadczeniu rzą- 
dowem, które uczyniło na niem wra 
żenie sympatyczne, poważne usiłowa­
nie rządu do doprowadzenia do poko 
jowyoh stosunków. Jeżeli weźmie się 
na uwagę wszystkie środki, to musi 
dojśó do ugody.

Z mowy L iperta domyślać się mo­
żna było, że rzeczywiście pokojowe 
dyspozycye zachodzą. Od chwili, gdy

obie narodowości okazują gotowość 
porozumienia, w ielka własność będzie 
dążenia ugodowo popierać.

Mówił jeszcze W aszaty, poczem je ­
dnogłośnie uchwalono złożyć komisyę 
dla dyskusyi nad oświadczeniem rzą ­
dowym

B erlin  d. 6 lutego,
W rajchstagu przy dyskusyi bu­

dżetowej skarżył się Komierowski na 
wrogie Polakom zachowanie się władz.

Kanclerz Hohenloho oświadczył, iż 
sprawa ta  je s t czysto pruska i nie na 
leży do raiehstagu. Rząd pruski nie 
pozostał dłużnym odpowiedzi na za­
żalenia posłów polskioh w sejmie p ru ­

sk im . Mimo to kanclerz chce tej spra­
wie kilka słów poświęcić. Polskie pro- 
wineye są nierozłączną częścią Prus, 
które nie zaniedbują swych obowią­
zków względem Polaków. Nie chce 
przeto kanclerz powiedzieć, jakoby 
Prusy za wiele dla podniesienia kul­
tury  w polskich prowincyach czyniły, 
ale polska siła agresyjua nie byłaby 
taką, jaką  jes t rzepzywiście, gdyby 
Prusy nie były dały sposobności do 
wychowania wykształconego średniego 
stanu polskiego. To dobrodziejstwo 
pruskie nakłada obowiązki na Pola­
ków i ci winni się czuó zupełnie przy­
należnymi do państw a praskiego.

W ypadki ostatnich czasów — mó 
wił dalej kanolerz — okazują, że cel 
ten nie został osiągnięty, przeciwnie 
prowadzonym je s t rodzaj narodowej 
propagandy, k tóra świadomie stoi w 
przeciwieństwie do idei państw a pru­
skiego Wystąpić przeciw tej propa­
gandzie wszelkimi możliwymi środka­
mi, nakązuje rozum stanu. Nadzieje 
polskie wobec siły fhktów muszą wre­
szcie skończyć się gorzkiem rozczaro­
waniem.

Munkel przemawiał za wnioskiem 
o wydanie zarządzeń przeciw rzuca­
niu podejrzeń na władze przez polity­
czną policyę, jak  to miało miejsce w 
sprawie Leckerta i Liitzowa.

Kanclerz oświądcza, iż nie żałuje, 
ie  sprawa ta jes t publicznie dyskuto­
waną. Policya polityczna je s t  koniecz­
ną. Co prawda nie ząwszo była oną 
szczęśliwą w wyborze agentów. Zre­
sztą wniosek sam zupełnie je s t zbę­
dnym, ponieważ pruski prezydent mi­
nistrów  po smutnych ostatnich do­
świadczeniach zarządził środki, aby 
podobne wypadki na przyszłość unie­
możliwić.

Sekretarz stanu Marscball odpiera 
zarzuty L im burgsturm a’ i konstatuje, 
że polityczne inform acjo następywały 
tylko wedle jego wskazówek. Oświad- 
ozył dalej, że w obronie swojej osobi­
stej i swoich urzędników czci wystąpić 
musi.

Marbaah zaznacza, że partya kon­

serw atyw na nie brała żadnego udziału 
w agitacyaoh prasowych przeciwko 
Marschallowi. W końcu oświadcza hr. 
Herbert Bismark, w odpowiedzi Be- 
blowi, że pomiędzy fausoheńi a rodzi*- 
ną Bismarków nie było żadnych sto­
sunków.

Obrady nad tą  sprawą trwać będą 
dziś dalej.

F ra n k fu r t di. 6 lutego.
Wedle Franhf. Ztg. Faure odwidzi 

cara a następnie króla duńskiego w 
połowie kwietnia

Ateny d. 6. lutego.
W Kanei ogólne powstanie. W wic­

iu miejscach wszczęto pożary. Bójki 
na ulicach między chrześcijanami a 
żołnierzami tureckim i toczą się ciągle. 
Konzulowie zażądali pomocy wojsko­
wej do ochrony swych domów,

Ateny d .‘ 6. lutego.
W Kanei trzy  czwarte dzielnic 

chrześcijańskich stoi w płomieniach. 
Liczne rodziny chrześcijanek e ucie­
kają na pokłady obcych okrętów. Li­
czby zabitych obliczają ną trzysta  
osób.

\7 Rhetymno 3000 Turków blokuje 
pałac gubernatora.

Rozpoczęto tych, k tórzy schronili 
się na obce statki, przewozić na - wy­
spę Milo. Rzięki interw encyi konsu­
lów, zawieziono tam już  750 kobiet i 
dzieci. W szystkie konsulaty w Kanei 
przepełnione są zbiegami.

W parlamencie greckim oświad­
czył prezes gabinetu, ża dwa okręty 
wojenne i trzy  torpedowce udają się 
do Kanei bronić obywateli greckich.

A^eny d. 6 lutego.
Ąustryackie okręty  wojenne „Se- 

benico“ i „Marya Teresa" odpłynęły 
stąd do Kanei (na Krecie).

Bzym  d. 0 lutego.
Papież przyjął księcia Henryka Or­

leańskiego, który następnie złożył w i­
zytę kardynałowi Rampoli,

B z y  ni d. 6 lutego.
Zebranie się konferencyi sanitar­

nej w Wenecyi mającej obmyślać środ­
ki przeciw leczeniu dżumy odroczono 
do 10 lutego.

Bzym  d. C lutego.
Z Neapolu donoszą o niepokojach, 

w których nietylko słuchaozo yrszech-. 
nioy, ale też gimnazyaliści i uoznio- 
wie szkoły przemysłowej udział brali, 
pragnąc, aby ich szkoły zamknięto. 
W yrywano słupy latarniane, odgraża­
no się polioyi, jakoż azkołę przem y­
słową zamknięto i kilku wodzirejów 
gim nazjalistów  aresztowano.

B rnkscla  d, G lutego.
Z całej Belgii nadchodzą przeraża­

jące wiadomości o powodziach. W Spaą 
(miejscu kąpielowem) wiele wU por­
wała woda, -willą królewską zaledwo 
ocalono.

A m sterdam  d. 6 lutego.
Podczas m askarady w Haarlemie 

wybuchł pożar. W pośród strasznej 
paniki i powstałego stąd  tłoku wiele 
osób pognieciono i poraniono a trzy  
kobiety znalaz.y śmierć w płomie­
niach.

L ondyn d. 6 lutego.
Izba niższa przyjęła kredyt na wy­

prawę dongolską. Kanclerz skarbu w y­
głosił przy tej sposobności ostrą me­
wę prze ci w Rosyi i Francyi i rzekł, 
że Anglia nie dała się wprowadzić w 
błąd protestem u oba tych państw 
przeciw zaliczce z kasy długu egip­
skiego na wyprawę do Chartum.

Londyn d. 6. lutego.
W  im ieniu rządu oświadczył w I- 

zbie posłów .John Brodriek, że w eta­
cie m inisterstwa wojny zaproponowa­
no pomnożyć gwardyę o dwa batalio­
ny, a trz y  bataliony gw ardyjskie prze­
nieść na Śródziemne morze. — Nadto 
postanowiono p łki szkockich górali 
pomuożyó o jeden batalion, to samo 
jeden pułk w Indyach Zachodnich, 
dalej utworzyć nowy pułk arty lęryi 
dla Malty, ąrtyleryę garnizonową po­
mnożyć o 3100 żołnierzy, i utworzyć 
jedoę bąteryę polną, dla uzupełnienia 
arty lęryi trzech korpusów.

kredytowy 408 50, anglobanki 156 —, 
Ianderbauki 247-—, koleje państwowe 
358 —, oibethaj 273'— akcye ty ton io­
we 1 5 1 — alpm y 87 30, losy tu re rk e  
50 20. rm onbanki 294—, ruble 127 25.

Z rynków towarowych.
Spraw wdanie z targu zbożowego Da Kleparzu.

K raków  5. lutego.
Tendencja zniż',owa, jaka w ostatnim czasie  

na rynka h zbolowy.-h zyskała przewagę, o ldzia- 
łuje sama przez się na usposobienie naszyeh 
targów niekorzysinie a stosunki m iejseiwe są 
tego rodzaju, że spowodowmą zniżkę jeszeis za­
ostrzają. Na tutejszym placu nagrom aiziły się 
znaczne zapasy, g lv  tymczasem tak na mą'-ę, 
jak i na zh że odb t nader jeat utrudniony, tak 
że kupujący stali się panam i sytuacyi i w łaści­
ciele zboża chc-ąe je pozbyć muszą się godzić na 
u tępstwa a skutkiem tego ceuy obniżają się  
stopniowo. Dalsze ustalenie cen zależeć będzie 
cd togo, jakie będą widoki r,a p;zysr.łe zbiory, 
dotychczas 'jednak stan i owiet za norm ilay i 
żadnych pod tym względem nie budzi obaw.

Płacono pszenicę biała n 8 — d- 6 85 zł., czer­
woną cows 8 — do 6-3') zł., żółtą n. 8-95 do 
8 2b zł., żyto nowe 6’40 do 6r"0 zł., jęczmień 
browarny 6 — dor 7- -  zł., na paszę 5 30 do 5-80 
zł., owies nowy od 5'bO do 6 30 zł., rzepak 
nowy —•— do — •— zł. Koniczyna czerw. 30 do 
55 z ł ,  biała — do — . tymotka — ■— do — *— , 
wyka 0 — do 0 — zł. bóo 0 — do 0'— zł. 
W szjeiko za’ 00 kilogramów.

liiiak galicyjski dia handlu i przemysłu.

A. Raszewski z Rusocic, M, Lewandowski t  
Rekhńca, dr. A. Witkowski z Krakowa, W. 
Wilke z Przemyśla, J. Grychowski z Turki, 
J. Gnoidski z Cieszanowa, dr. W. Fili­
powski z Sokala, J. Bedraeki z Turki.

la d e s ia i ie .
'■* robry** redakeye nie odpowiada.•

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

TEATR Hr. SKARBKA.

Dział ekonomiczny.
— W ciągnieniu losów węgierskiob 

hipotecznych padła główna wygrana 200.000 
koron na seyyą 613 nr. 6, diuga 5000 ko-j 
rop na s. 2722 nr. Ś3, po 2000 koron se-i
ryr. 1720, nr. 6, s. 2915 nr. 18 i a. 3072
nr. 94, po 400 koron s 491 nr. 78, e. 643
nr. 94, s. 773 nr 82, 1202 nr. 47, s.
1571 nr. 99, e. 1644 nc 22, s. 1861 Dr.

i 58, s, 2088 nr. 45, s. 2248 nr 38, s.
j 2247 nr. 26, s. 2713 nr. 84, b. 2798 nr.
! 62, s. 3091 nr. 77. s. 3355 nr. 17, i s.
3470 nr. 61.

r -

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e

W iedeń dnia 6 . lu teg o . Przy zam- 
anteoin wczorajszej g ie łd y  notowano kredyty 

(374 6 2  Kredyty w ęgiersk ie  4 1 1 5 0 ,  Union- 
bar.A 2 9 5  5 0 ,  Lauderbank 2 4 9  2 5 ,  etaatebfiiiy 
3 6 1  2 5  L oinl •urdy 9 0  7 5  kolej pdłnoccu- 
wBci.r-dniił 2 7 4  —  tytoniow e 2 7 0  5 0  Rime 

, 1 5 3  5 0  Alpiny 88 — , renta m atow a 1 0 2  0 5 ,  
lei-? ttrsij. 5 1 9 0  M a : 5 8  6 6

Berlin dnia 6 . lu tego . Przy /,m u­
ś n ię c iu  wczorajszej giełdy n o to w a n o : krody- 
* ty 2 3 5  9 0  ( 3 7 4  7 7 ) . staatsbany 154*10  

( 3 6 1 4 1 ) ,  lom bardy 3 9  3 0  (91 5 6 ) .
F r a n k f u r t  dom  4 lu tego. Trzy 

zam knięciu wczorajsze! g ie łd y  notow ano Kr*'-
Idytr 317 62 (374*51) ?Uub*„y 3 U 50 
<360'99i:: lomiuinh 79 62 91'58i, tilpim 
: (183 401.

Cyfry fizyaczane klamrami osnaozają w ie ­
deński paritiit.

— Y l t t d e ń  6. lu te g o .  ( T e le g ra m  
:V ai. N ar.) D z is ia j  o  g o  d i .  2 . u o u u t  

‘ 10  w j o łu d n ie  n o to w a n o  un g ie ld z i '
1 w e lenskiej: kredyty 37 i 87 w ę g  zakła >

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 lutego.

Hotele : Bellevue i M ttropol IŁ. Ju.no 
w m a  we Lwowie. M. D Ascbkenazy z '  
Bazy, M. Z. Krissowie z Brodów, H Wen-! 
graf, N. Rottenstreich, D. Landau, N. Hoch j 
stotter z Wiednia, W. Brzowski z Panta lo-; 
wic, R. Kamiński z Krakowa, J. Domjen z ‘ 
Budapesztu, J .  Cejka nadporucznik z Sam-I 
bora, H. Orzechowski z Dubromila, WT. Be-' 
duarski z Mikołajowa, A. Zieliński z Kai- j 
wary i.

Hotel Europejski Hr. A. Piuiński z 
Grzymałowa, hr. M. Orsetti z Król. Polsk.,

W niedzielę dnia 7. lutego 
Początek o godz. 3.

„ S z k la n a  g ó ra "
baśń w 3 aktach a 5 odsłonach ze śpiewa­

mi i tańcami Z. Sarneckiego.

Wieczorem :

Sprzedana narzeczona
opera w 3 aktach Fr. Smetany.

Osoby :

Kruszyna wieśniak p. Kiczman 
Katarzyna jego żona pni Kasprowiczowa 
Marynka ich córka pna Bohussówna 
Misza gospodarz p. Kratochwil
Janek jego syn z I-go

małżeństwa p. Jerzyna
Tomek p. Orzelski
Kiocal swat p. Bogucki
Skoczek dyrektor kome-

dyantów p. Lelewicz
Esmeralda tancerka pni Radwanowa 
Muffii, indyanin p. Jednowski

Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Czechach.

Początek o godzinie 7l/t . wieczorem.

Lwów, 1894 wielki złoty medal. rr

lokomobile i młooarnie
j a l s r o t e ż i

HS mu u i i
s p e c y a l n i e  d o  t n t e j s z y c l i  w a m n k ó w  u p r a w y

z a s t o s o w a n e

najznakomitszej t a M c f i ,  [lajlepiej i najtaniej wykonane
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 

dla fa r̂ykacyi maszyn rolniczych
w  Budapeszcie.

Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

ulica Gródecka 52
poleca na maśle obiady i kolaeye, 
nabiał dworski dwa razy dziennie 

świeży, wyborną kawę wiejską.

Grający na cytrze
otrzymają 2 piękne kawałki gratis, juko 
też mAj nowy k a ta log ,  za przysłaniem 
Swego adresu (po niemiecku). J. NTen- 
k lr c h n e r ,  O B rk a n , Bobinen. 1450

O małżeństwie
przez Dr. Retau’a ( ;f9 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towa rżyskiem
z n ę ż e i z - y i z n .

przez Dr. G. Freytaga 1 z łr , obu dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocztęwerni.

GUSTAV ENGEL, B frlin  W. 9 .

S z p r y c o w a n i e  i a t i c o  |
PP. GR1MAULT i K», w Paryżu &

1

S k u teczn o ść  n ieza w o d ­
na w  leczen iu  rtfcjgĉ ek 
bez utrudzenia żo łą d k a , J i 
które za w sze  p oc ią g a  za «  
sobąi u ży c ie  k ap su łek  z 
ku bebą w  p ły n ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ] 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Miki ia- 
seha, Wewiórekiego, łtuckera, Skl p ńskie- 
go, Ekrbara ,  Beisera i Krzyżanowskieg'.

C. i k. nadworna fabryka organów
B R A C I  R . I E G B R

w  Jagerndorfie na S lązka anstr.
Filia w Budapeszcie VII., Garay-ntcza Nr. 48. w własnym domn.

Trwałe, tanie o m y  t e i e ln e  nod nader korzystnymi wamnkaii.

Świeżo patentowany

1439

Speoyalista
w bandażach
e. i k. przywilej dla 
Aostiyi i Węgier. Od- 
znaizuny w Brukseli 
Ib93 złotym medalem i 
dyplomem honoiowym.

bandaż rupturowy
Keleti^ego.

Główny skład nasion
b ad an ych  p rze z  r o ln ic z e  s ła c y e  d o św ia d cza ln e .

Jest we .le orzeczenia najwybitniejszych powag 
lekarskich rzemś najdoskonalstem w tym rodzaju, 
nie usuwa się , n'e sprawia dolegliwego ciśnienia i 
isuw a w el.utik swej odpowiedniej konstrukey: 
wsz, lkie br:,ki d-Pfr-^sowych bandaży.

K a Ieti* łg o  elastyrzne (gumowe) band„źe rup- 
(urowe z rigulująeym w ęzł-m , z ochraniaczem od 
potu, ze tk ;iy sarniej i gurtą ubezpieczającą.

C euy: Jednostronne złr. 6 —8  
Dwustronne „ 1 2 - 1 6 .

W moich prtieowuiadi wykonują się  również i 
sztuczne nog i, sztuczne rą c e , ortoped. sznurówki 
(wedle syst mu Hess ng„), opask i, pończochy prze­
ciw kurczom żył itd.

W ysyła rychło i najdyskretniej 1354

1EŁETI J.
bandażysta i wykonawca aparatów chirurgicznych i 

ortopedycznych
B ndapest IV ., K o ro n a h e rc z e g  utcza 17,

i Rostely u tcza , Karolylaktanya 15. 
Ilustrowane cenniki gratis w zamkniętym kopertach.

1409

Dom dla  z tem iau  dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla  Z iem ian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości.
Dom dla  Z iemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso­

wej sprzedaży.
Dom dla z iem ian  czyści i sortuje na własnych maszynach zboźc i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

Du nstiycia we w»zystŁ:eii DanUiach 
korzenny, li i delikatesów

Karty jazdy do Ameryki północnej
ua linii f i o h i B s d y B - A m e r y k n ,

(NL derland»ko-An}crykaóskIe Towarzystwo  
żeglugi parowej)

I. Kolowratrlng 9. "WM? ■  ‘■ S * W l f c - 
IT Weyrlngergasse 7 a "  KUmWMliJMm

O o d s l e u u a .  e t m p o d y o y a  z  " W  l e d u l m  
I r ł f o i r n a - i . c y e  l a e s p l a t n l e .

W  W  "9M H T

Wodą i olejek ks, S. Kneippa Fl&izka wody 50 ct., olejku 40 centów
P o je d y n c z y  ale p raw dziw ie  n ie z a w o d n y  środek  

przeciw  w y p a d a n iu  i na  p o ro s t  w łosów
\n  składzie również wszelkie zioła 1 preparaty ks. 8. Kneippa,

G łó w n y  s k ła d  w  d r o g u e r y i
L a n g a  sfc P i l i t r i k i e ^ o ,  Lwów, hotel Źorża.

trudy
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KSIĘGAMIA KATOLICKA

Dra mi M i l i o m
W  Krakowie

otrzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

BKemoires
de la

C—  Potocka
( I T S - Ł  - 1 3 2 0 )

publies par

Ca8imir Stryjeński 
avec un portrait en heliogravure et 

un fac-sim iie d’autographe.
(Str. 424 w wielkiej 8-oe)

Cena egzemplarza 4 złr. i 50 et.
% przesyłką o 25 centów więcej.

P a t e n t y
na wynalazki

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach popraw nie, szybko i najtaniej inży­
nier C. P a o litsc h k y , W ien , I . ,  K tfrnth- 
n e r stra sse  5 — urzędowo autoryzowany.

Firma M. J. Wenzl

sprzedaż soliwBocM
poleca P. T. Właścicielom dóbr i 
Kółkom rolniczym usługi swoje przy 

nabywaniu i wysyłaniu

soli bydlęcej
po zniżonej cenie pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami. Dostawa 
soli bydlęcej nie podlega obecnie 
wymaganym dotąd formalnościom.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y r w n .

KO M PLETN E wyprawy kuchenne z mo-. 
żliwie najwyższym opnstem przy zna- 

ozniejszym odbiorze ; meble żelazne, mate­
race druciane, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Halinki 1 

(naprzeoiw katedry). Cenniki ilnstrowan 
do dyspozycyi. 448

Mł o d a  f r a n c u z k a  poszukuje u po
rządnej rodziny katolickiej, wdowy lub 

starszej panny — odosobnionego pokoju 
ewentualnie z meblami, oraz całego utrzy 
mania Oferty tylko pisemne pod literą 
-S t. 7“ przyjmuje W ny Landow ski, Biur< 
dzienników w Pasażu Hansmana.

JE U N E  F R A N ęA IC E  donnę le lcęon en 
eehange du diner. Offertes adresser sous 

chiffre : „St. 7 “, a Mr. Landowski, bure.u 
des gasettes, Passage Hausmann.

RZĄDCA p osiad ający  stu d y a  ro ln icze  
i  d łu ższą  p r a k ty k ę ,  po leca  s ię . 

A dres : M ir s k i , S tr y j-S o k o łó w .

WY S P R Z E D A JĘ  Rękawiczki zm ow ę  
futrzane i flanelowe uniformowe po 

umiarkowanych cenach. W ielki wybór rę­
kawiczek balowych najnowszych , całkiem 
długie, g la c e , damskie sarnie, hurtownie 
po cenach fabrycznych, poleea Jakób Fiih- 
rer, rękawicznik i  baudażysta, ulica Try­
bunalska 1. 10, pod „Trzema koronami".

PREM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

K to s ię  chce ż e n ić !
Mieszczanin czy szlach cic , który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, o d : 
Mariage Company, Budapest, VIII. Kerepeser- 
s tra sse  63, za nadesłanien 30 ct. w mar- 
kaeh listowych. (W zamkniętej kopercie)

WIKI
w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

stare
M aj

Patentowany

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleea broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łu s e k  n ab ojow yeh , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się  pod gwarancyą. 390

W  A A O  na k°n 'e » własnego wyrobu, 
• Ł w C B  7, owczej wełny, duże, moo- 

ae, grube, w pasy pąsowa - ozarnem lub 
żółte z czarnem, po zl 6*50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany.

Pracownia sukien damskich
i flzieciMyci, oraz nauka Kroju

MARYI WIŚNIEWSKIEJ
L W Ó W

u lic a  Ł y c z a k o w sk a  5
poleca się.

: stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Einil W einer
WIEN 

I., s»lxtherg»»8e 8.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO- RYTOWNICZY

JANA DROJOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 1. 8

w domu 00. Bernardynów
poleca Szanownej P. T. P u b liczn ości: 
stampilie kauczukowe i metalowe dla 
wszelkich urzędów i zakładów, d itum - 
stomple, szcanee na guziki, herby i me­
dale, monogramy i herby en Relief rzeź­
bione ze z ło ta , srebra i innych metali, 
szpilki do kraw at, grawerowanie mo­
nogramów, herbów i innych napisów na 
wszelkich metalach, emaliownnie praw­
dziwą emalią na złocie i srebrze, cyze­
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
n drogich kamieniach, słowem wszel­
kie robot? w zakres tego fachu weho 
dząee, wykonywa artystycznie szybko i 

po umiarkowanych ^eua^b._______

przeciw 1252

ślizganiu się na lodzie
niezm iernie praktyczyny, zasługujący na

SierwszeńBtwo przed wszystkimi innymi, 
est lekki mały, nie psuje obca a, nie po­

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny.

Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym udzielamy opust

Sislowe H-odcyle
zawszo ostre!

Fałszywe stąpnięcie niemo­
żliwe, jedynie prk>yczne 

na wszystkie głaadkie po­
wierzchnie. Cennik i świa­
dectwa darmo i franco. U
Kaszab & Breuer
tab.yka podków dla koni 
Budapest, Eotyosgasse 42
i  we wszystkioh lepszych m agazy­

nach  żelaznych.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P I J K A S
p raco w n ia  pow ozów  i la k ie rn ia

S o p a m l l e *  Łd—

Jedynie prawdziwą 
Masę francuską,

i prawdziweLakiery t a m o w e
poleca

W .  C Z O P P
Lwów, ni. Żółkiewska ł. 2.

Cenniki odwrotną poeztą.

SOLITER odm; w riicóch 
(•odzinarh pt-7.»-7

luycti; O lo b u le s  S s c r e t a n a  «|iii‘karzn
UTV;eń onirr-.dij. Ś.-D 'pk ■■iśOM'/!:!1/. przy­
ję ty  w szpitalach Paryzkich. G io b u le s  
S e c r e t a n  v. .-=7 ję.-iinnku
ru in  ki u lud-i i zu’i' :-7.*t dumo w ■.cii.

HU! flPII Znakomite powodzenie Odo-
U W  f l U f l . b u le s  S u c p o ia n  dało po­
wód do licznych podrabiań, których cho­
rzy  starannie unikać powinni.

We Lwowie w apt :
PP. Mlkolaacha, Wewforskiego 

1 D”  Ruckera.

W e Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
W ewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Krzy 
żanowskiego. 1147

Nasienie
olbrzymich gruntowych

ogórków
Ogórki te zwane Fńrstengurken 
s ą  nadzwyczajne plenne, bardzo 
■maozne, mięsiste, doskonałe do 
kiszenia. Kilo po 5 złr. rozsyła
Zarząd ogrodu w Gwożdźcu.

Panorama C esarska
w pasażu Hausmana

otwarta od 10 rano do 10 wieczór. 
W tym tygodniu przedstawione będą 

w idok i:

Uroczystości koronacyjne w Moskwie, 
Obchód uroczysty i katastrofa 

na polu Chodyńskim.
W stąp 20 ot., dla dzieci 10 ct.

S O f t S E f Y
tylko własnego wyrobn, najlepszego 

fasonu, poleea Pierwsza chrzeóoijuńska 
pracownia gorsetów

H. GALANTOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 3.

Za bardzo dobre wykonanie gorsetów  
wygodnyoh i trwałych, posiadam uzna­
nia od W ielmożnych Pan : A. Czajkow­
ska, H. Kozłowska, M. Szczepańska, 
E . Sumińska, K. Słuszkiewicz, M. 
Szałkiewicz, W. Wostrowska, Ząbećka.

Nadzwyczaj piękne, niezwykłe

N O W C S C
n a

s i l i  balowe i tawarzystie zebraoia
jedwabne i wełniane

są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach.

Z nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy 
mały wyciąg dla zorjentowania się:

Porywająoe, powiewne, czysto wełniane modne nowości metr po 36, 41, 45, 52, 55, 60. 68, 
70, 85, 95 ot., złr. 1-05, 1*10, 115 , 1*20, 1-25, 1*80, 1 8 5 , 140, 1*45, 1*70, 1 80, 195, 
2-—, 2 10, 2 25. 2*40 itd.

Szczególnie piękne, bardzo efektowne, najmodniejsze materye jedwabne metr po 60 i 70 
ot., złr. 1*10, 1*20, 1'85, 165, 2 - - ,  2*80, 280 , 8*50.

Najcięższy, niezwykle wspaniały jedwabny broeat metr po złr. 2*30, 3*75, 4'20, 6 ‘—.
Wspaniałe, najcięższe Duchesse jedwabie we wszystkich koloraoh metr po złr. 5 * - .
Ostatniej mody, najlepsze, porywająoe Pongis im prim ć w wspaniałych deseniach metr po 

złr. 1-20, 1*35, 1*40, 155 , 1 6 0 .
Atlas na kobtynmy metr po 35, 75, 98 ot.
A tłasy w kw iaty na kostynmy wieśniaczek metr po 75 ot., złr. 1*—.
Specyalna kolekoya białyoh, najmodniejszych jedwabnych materyj na toalety ślubne etc., 

od 65 ct. i wyżej do złr. 8 7 5 . (Każda cena jest odpowiedniąI)
Piękne aksamity we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach i odcieniach, metr po 56, 98 

ot., złr. 1*20.
Jedwabne plnsze we wszystkich jasnych i ciemuyoh kolorach metr po złr. 1' — , 1*35.
Prześliczne, najnowsze, w niezwykle pięknych deseniaoh batysty metr po 48 54, 58, 60 ct.
Batyst Etam łne (najnowszy) metr po 80, 85 ot.
Batyst cordonnć imprimć metr 85 et.
Franeuaka Yolle im prim ć, ozysta wełna, 58, 80 ot.
Porywająco wzorzyste białe batysty ażurowe metr po 25, 28, 85, 36, 40, 52, 56, 82, 98 ct.
Modna lew antyna (najnowsze desenie) metr po 32 ct.
Kretony na kostynm y wieśniaczek metr po 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct.

Wielka M m h  Łotarya 50-eeLto«a.

75.000
Przedostatni

tydzi

Gotówką mniej. 
Losy po 50 ct. polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Gustaw Mai.

HERBATA
Deters & Duncker, Hamburg

ywsyłają za zaliczką franco w oryg. puszkach blaszanych -  
entto 4 k ilo: Herbsta galicyjska mięszaoa za puszkę złr. 8‘-  

Rosyjska mięszana złr. 12'— . Cena za puszkę.

J. M ack’a Reichenhalskl olejek sosnowy
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma. OJ 35 let zalecany przez naj­
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zazięb-eniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W orygina ny -h flaszkach po 60 ct. 
do nabycia w drogueryaoh. aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłam y  
podziękowania i świadectwa J. M ack , Bad Relchenhall, pierwszy i najstarszy

skład tego artykułu. 1276

JDla p r o w i n c y i  o l b r z y m ie  k o le h c y e  w z o r ó w  i  d u ­
ż e  I lu s t r o w a n e  ż u r  n u le  k a r n a w a ło w e  n a  ią d a n l e  n a j ­
c h ę tn ie j  g r a t is  i  f r a n c o  •

Najlepsze czernldło na świecie.
Kto ebee mieć bardzo ozarne obuwie , świecące I trw ałe,

nieobaj kupuje

ernolendt a czernidło do obuwia,
<1 l a  j a s n e g o  o b u w i a  

ty lk o  F e r n o le n d fa  C r ć m e  b a r w y  s k ó r z a n e j .  
W s z ę d z i o  dlo n a b r a ł a .

o. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Ł powodu wielu bezwartościowych naśladowuictw  

uależy bacznie uważać na moje nazwisko 
S t ,  Itr a t  O l e  U l  d  dl̂ ozermdfa

d . L E b s n r m
Wien, VI., Mariahilferstrasse 81—83.

Własny magazyn gotowych sukien damskich
| poleca się,

1236 Herbabnego aromatyczna kseneya przeciw-gośćcowa J
Od w ielu  la t  uznana i  doświadcz.™., ;„v„ łtin»l*Xłtf»ln rt rt łtwnJnlr zimdoświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta ­
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem  
powietrzu perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z łr . ,  poeztą za 1 - 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie.
izSi Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa­

rzony marką ochronną obok przedstawioną.

C entralny sk ła d  w y sy łk o w y  d la  prow in cji:

W ie d e ń ,  A p t e k a  „ a u r  B a r t u l ie r z J g k e it “
VII./1, Kalserstrasse 74 i 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czernlowoach
i na prowlncyi. _

' $ 
 _ 6 a
SHERBABNY WIEKj S

Przed naśladownictwem zabezpieczona wzorem i nartą

Sól żo łą d k o w a
JULIUSZA SCHAUMANNA

prewtncyonalitego aptekarza w Steokerao.

Wielole<ui dośw ladezouy środek dy*‘retyc»ny tl - 
pobudzenia trawienia. Usuwa natychm iast nadmier 
ne kwasy żołądka. Nieprześcigniony do uregulowa­

nia I utrzym ania dobrego trawienia.
Do uabyels we wszystkioh znaczniejszych apteksch anstr. węg.

Cena 1 pudelka 75 ct.
W ysyłka pocztą przy odbiorze przynajmniej 2 pudełek za pobraniem

G łó w n y  sk ła d : 1448
Prowincjonalna apteka Juliusza Schaumana w Stockerau

We ws 
Drogistów

Puder
y specyalnie
BIZMUTEM

n ta  P e r f u m

V  -

Wszys°y Ł T t

<0

swe
chcą ]e

utrwalić, a jednak nie chcą wyrzec się(d 
przyjemnośoi z używania kawy, do 
której przywykli. Dodatek bowiem z 
kawy Kathreinera niweczy powszechnie 
znane, zw łaszcza przy stałem używaniu 
tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy 
ziarnistej, nerwy rozbrajającej **«*

Wszvscv których drow,e w w
— I  Ł  jakikolw iek sposób doznało uszczerbku. Mianowicie dla 
tych, którzy doznaja dolegliwości nerwowych I żołądkowych, okazała się 
„czysta" kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, 
najzdrowszym i najłatwiej strawnym napojem, ą f f t t ąą tę t ł t f t t t t f t f t
Wszystkie kob’ety * d2feci» Bdy* dla ich delikatnego ustroju posilna 

; kawa Kathreinera szczególn ie Jest korzystną; to też 
ją dla jej miłego, łagodnego smaku chętnie a nawet po niedługim czasie 
z wielkiem ulubieniem piją czystą lub zmieszaną z kawą ziarnistą.******
WSZYSCY Ci| k łór*y chc  ̂ eszczędnie, a jednak chcą mieć napój 

* * smaczny, a zarazem zdrowy. Te zalety jedynie i wyłącznie
w najwyższym stopniu znajduje każdy i każde podniebienie w Kathreinera 
kawie jako dodatku do kawy ziarnistej lub w czystej.
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa Itl0tnlr ,drow<>t„, kiw,

domową, najczystszym naturalnym produktem w oałych ziarnach, 
z  najlepszego słodu wytworzoną, która dzięk i Kathrelnerowskiemu 
sposobow i wyrabiania, przez najwyższa powagi wypróbowanemu, we 
wszystkich krajach zaprowadzonemu 1 za dobry uznanemu, nabiera 
ulubionego smaku kawy zlarnlatej. Kathreinera kawa łąozy w ięc jedynie 
I wyłącznie z miłym amaklem obcokrajowej kawy ziarn istej zdrowotne, 
przez lekarzy uznane I potwierdzone zalety owojakiej kawy słodowej

N ie ohcąc daó się wprowadzló w błąd lub 
P p A Q 7 P  ‘  skrzywdzić, trzeba przy kupowaniu pilnie uważać na 
J T l U u A y *  znak oohronny tu obok odbitych j / f jń U y a tn /sy  

oryginalnych paozek z nazwiskiem ^  TSlflSr,

Paozkl bez nazwiska nKathpeinep,f są nieprawdziwe.

M i  i  lam, s ili mmmiM ogłamij.
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurenoyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom , ulgi 

w  spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco.i pow odu mm
9tosunku kominowego z wiedeńską firmą

TEPP ICH HAU S M ETRO PO LE
wic L w o w ie , p a sa ż  H au sm ann

(wchód z ulicy Sykstusklcj 6)
hż do upływa kontraktu najmu, sprjedajomy olbrzymi zapas dywanów per­
skich, 8m yrueu^ «h  i innyoh angielskich, brukselskich, dywanów kośeielnjch  
i przed o-tarze, nadto śrieii. vc-h na dekotacye dywanów do wyścielania ca­
łych  pokoi, cerat, linoleum , lii.:aek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zniżone a ż  do 40, 50, a nawet 60°|o
niżej ceny inwentarzowej.

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

dawniej

T E P P I G H H A U S  M E T R O P O L E .

Nowość! Nowość!

P 1 R F 0 I  Y
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! ! !

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1-75.

M y d ł o  as t o l a ł y o n  f i . o U s . 0 w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

J A M  I H M T O W I C Z A
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. B, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t o c k i , L druk ant i i biografii i’il!era i Spółki.


